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Przodujący - ludzie przemysłu. i rolnictwa 


Nasza gromada wykonała plan 
skupu zboża i ziemniaków 


Z wielkim eadowoleniem powi- 
taiem rozporządzenie o zniesieniu 
miarek i odsypów na terenie na- 


r 


syłaniu dzieci do szkoły. Dziś sy! 
mój jest podoficerem w wojsku ' 


nawet marzyć nie mogłem o po- 


n 
ij 


szego powiatu. Dumny jestem, że będzie się kształcił w Szkole Ofi- | 
gromada, w której „mieszkam, cerskiej. 
jedna z pierwszych % powiecie Dawniej z chaty chłopa małorol- | 


wypełniła przedterminowo 
sprzedaży | państwu 
zboża i ziemniaków, 
pobudzając tym wy- 
siłki innych gromad. 

Ze swego 4-hekta- 


plan 


głosy kłótni 
głodnych dzieci, 


nego hajczęściej rozłegały się od- | 
i praen 
Ży- 
liśmy w  zacofaniu, 3 v 
odcięci od zagadnień NR. 315 = ROK u 
świata kulturalnego. 


rowego gospodar- Teraz z każdej cha- 
stwa, na pierwsze ty dobiegają wesołe 
wezwanie sołtysa dźwięki muzyki, 
wywiązałem się ze Wieś naszą jest zra- 
wszystkich powinno- diofonizowana i czę- 
ści. Uczyniłem to, sto przyjeżdża tu ki- 


aby wyrazić wdzięcz- „no objazdowe. 


ność państwu za tro- Chłopi aj r ŻA 
skliwą opiekę, jaką się już nie tylko 
otacza nas, mało i własnym " ko podas 
średniorolnych chło- stwem, lecz również | 
pów. życiem całego kraju, 


Przed wojną po- 
siadałem 1,5 ha zie- 
mi. Chcąc wyżywić rodzinę, mu- 
siałem ciężko pracować w cegiel- 
ni. Dziś warunki mojego życia są 
bez.porównania lepsze. Z reformy 
rolnej otrzymałem 2,5 ha grun- 
tów oraz uzyskałem kredyty: na 
zagospodarowanie się, kupiłem 
krowę i parę prosiąt. Pracuję już 
tylko na własnym gospodarstwie 
i to mi wystarcza. Przed wojną 


bardziej 


zań wobec państwa. Dlatego 
plany sprzedaży zboża i 
„ków zrealizowałem z 


(zboża 60 Kg, 


sprzedam je również państwu. 


gromada Bełchatówek 
w pow. piotrkowskim. 


Naród radziecki uroczyście obchodził 


Dzień Konstytucji Słalinowskiej 


MOSKWA PAP). — Uroczyście, w atmosferże entuzjazmu 


radości, w poczuciu dumy z sukcesów osiągniętych w ciągu 15 łat, 
które upłynęły od uchwalenia najbardziej demokratycznej konsty- 
historyczną rocznicę 
uchwalenia przez VIII Nadzwyczajny Wszechzwiązkowy Zjazd Rad 


tucji na Świecie, obchodził naród radziecki 


Konstytucji Stalinowskiej. 


we wszystkich republikach, 
miastach i wsiach odbyły się aka- 
demie, na których wygłoszono re- 
feraty poświęcone tej historycznej 
rocznicy. W pałacach kultury, klu- 
bach robotniczych, mużeach i bi- 
bliotekach otwarto wystawy, od- 
zwierciedlające wielkie zdobycze jm 
narodu radzieckiego, których wyra- 
zem prawnym stała się Konstytu- 
cja Stalinowska. Na uroczystych 
akademiach, poświęconych Dniowi 
Konstytucji Stalinowskiej, kata 
kie masy pracujące podsumowa 
osiągnięcia uzyskane we współzą- roku. 


tej doniosłej rocznicy. 
Z całego kraju 


niu i przekroczeniu 
nów. produkcyjnycn. 
produkcji wykonali już 
riewiestnik*, 
czych im. Lebiediewa w Moskwie 
wielu innych. Ponad 100 fabryk 
zakładów przemysłowych 


AS 9 ' i f ©) 
O ścisłe przestrzeganie 
dyscypliny finansowej 

Jednym z zasadniczych elementów walki o obniżkę kosziów wła- 
mych, podstawowego warunku pełnej realizacji zadań Planu 6-letnie- 
go, jest obok stałego wzrostu wydajności pracy ścisłe przestrzeganie 
dyscypliny finansowej, tzn. gospodarowanie środkami finansowymi 
w ramach zatwierdzonego planu, niedopuszczanie do przekroczeń, czy 
hamowania obiegów środków finansowych. 

Trzeba stwierdzić, iż na odcinku tym w porównaniu np, z rokiem 
1949 nastąpiła ogromna poprawa, ciągle jednak jeszcze, i to zbyt często, 
zdarzają się wypadki naruszania dyscypliny finansowej. 

Dotyczy to przede wszystkim przekraczania w poszczególnych gru- 
pach określonych limitów ; polega na tym, iż zakład zakupuje więcej 
surowców, materiałów pomocniczych czy paliwa, aniżeli to było prze- 
widziane i konieczne do produkcji. W ten sposób gromadzą się nad- 
mierne /zapasy w jednych  przedsiębiorstwach powodując trudności 
'w zaopatrzeniu innych. Poza tym, zbyt duże zapasy materiałów pomo- 
eniczych i surowców zamrażają znaczne środki pieniężne, które mogły- 
by być użyte na finansowanie innych przedsiębiorstw, czy na nowe 
inwestycje. Przedsiębiorstwa płacą dodatkowe opłaty za przetermino- 
wanie kredytów, wzrastają koszty własne. Np. w Qzorkowskich Zakła- 
dach Przemysłu Bawełnianego znajdują się zapasy materiałów pomo- 
cniczych na sumę ponad 1 miliona złotych, a więc prawie o 300 proo. 
przekraczające ustalone normatywy. Według oświadczenia Oddziału 
Wojewódzkiego Narodowego Banku Polskiego nie ma w przemyśle ba- 
wełnianym zakładu, który by był wolny od tego „grzechu“, 

jeszcze częściej zdarzają się wypadki łamania dyscypliny finanso- 
wej przez przekraczanie funduszu płac. Jest to spowodowane nadmier* 
ną ilością godzin nadliczbowych, samowołnym zwiększaniem stanu za- 
trudnienia itp. j 

Często spotyka się także, iż poszczególne zakłady i instytucje prze- 
trzymują w swych kasach więcej gotówki aniżeli to przewiduje tzw. 
pogotowie kasowe, na skutek czego pewna ilość pieniędzy, zamiast brać 
udział w produkcji i obrocie, zostaje z nich wycofana. 

'Do tej samej kategorii niedociągnięć należy nieprzestrzeganie zasad 
obrotu bezgotówkowego (wypadki takie spotyka się: najczęściej 
w przedsiębiorstwach handlowych). Polega ono na tym, że zakupując 
jakiś artykuł na sumę wyższą aniżeli 900 zł, zamiast czekiem (przele- 
wem) płaci się za niego gotówką. W ten sposób. pewne sumy pieniędzy 
wycofane zostają z obrotu, przechodząc często do rąk prywatnych, 
ogranicza się ilość środków finansowych, którymi dysponuje państwo, 

Wszyscy chyba zdajemy sobie sprawę z konsekwencji, spo- 
wodowanych  brakióm dyscypliny pracy ‘ozy nieprzestrzeganiem w 
którymś z zakładów właściwego przebi egu | procesu technologicz- 
nego. Zaniża się przez to produkcja, zmniejszą wydajność pracy, 
powstaje brakoróbstwo, marnotrawstwo - kosztownego surowca. Koszty 
własne 3 zamiast obniżać się, rosną. Nie inaczej dzieje się wtedy, kiedy 
nie jest ściśle przestrzegana dyscyplima finansowa. ę 

"Częste łamanie dyscypliny finansowej dowodzi także niskich kwa- 
lifikacji zawodowych u części pracowfńików, zatrudnionych w wydzia- 
łach księgowości, ich niedostatecznego uświadomienia politycznego, 
braku troski o dobro społeczne i kontroli jednostek nadrzędnych. 

Celem szybkiego usunięcia tych błędów i niedociągnięć konieczne 
jest ze strony wszystkich zakładów znacznie mocniejsze, aniżeli do- 
tychczas, zacieśnienie współpracy z bankami jako instytucjami czuwa= 
jącymi nad właściwą gespodarką finansową, ścisłe przestrzeganie da- 
wanych przez nich instrukcji, częste konsultowanie się, Pracą wydzia- 
łów: księgowości i wydziałów finansowych muszą również bliżej zainte- 
resować się organizacje partyjne i związkowe, aby móc tym skutecz- 
niej kierować walką o obniżkę kosztów własnych. Sprawy związane 
z gospodarką finansową zakładów powinny być częstym tematem na- 
rad organizacji związkowych i partyjnych, a wtedy uniknie się wię- 
kszości niedociągnięć, jakie do chwili obecnej spotykamy na tym tak 
ważnym odcinku, 

"ow. Minc na” VI Plenum KC PZPR powiedział: „Skończyły się 
bezpowrotnie czasy, kiedy można było mówić go wykonaniu planu po- 
wolując się jedynie na wskaźniki ilościowego wzrostu przy równocze- 
snym pedwyższaniu kosztów własnych produkcji, Ta organizacja par- 
tyjna, na terenie której nie wykonywany jest w pełni plan obniżenia 
kosztów własnych — rzecz jasna — nie wykonuje planu jako całości, 
tak samo jak nie wykonuje go ten kierownik gospodarczy, którego dział 
pracy nie osiąga założonych w planie kosztów zadań”. 

Z taką samą więc energią, jak o wzrost produkcji, muszą walczyć 
załogi, kierownictwa techniczne, organizacje partyjne į związkowe, 
o pełne wykonanie planów obniżki kosztów własnych, zwracając przy 
tym szczególną uwagę na ścisłe przestrzeganie dyscypliny finansowej. 
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w wodnietwie podjętym cila uczczenia 


naplywają mel- 
dunki o przedterminowym wykona- 
rocznych pla- 
Roczny plan 
robotnicy 
moskiewskiej fabryki obuwia „Bu- 
zakładów włókienni. | 


LĄ 


dzięki czemu coraz 
rozumieją | dunki o 
konieczność wykonywania zobowią- naniu - dan produkcyjnych na r 
też I 

ziemnia- | 
zadwyżką |ZDUŃSKO - WOLSKIE ZAKŁADY dola ZPB im. Kunickiego da pań- 
ziemniaków 150 kg), i 
a gdy jeszcze zboże wymiócy | 


i 


MICHAŁ DRZEWOSZ | mysłu Terenowego wykonały już w 
| całości 


1 


| 
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Kijowa 
złożyło dnia 5 bm. me!dunex o rea- $ 
lizacji planów produkcyjnych 1951 | rzeź ezały 
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ONZE A OTIRA DODĘ. | db 10 U a M MLO ia CZWARTEK 6 GRUDNIA 1951 RORU 


+ M roku Sześciolatki 


pracują już dziesiątki załóg fabrycznych 


Dalsze meldunki o wykonaniu 
rocznych planów produkcyjnych 


W dalszyrn ciagu Hak mel- | stanowili 
pr zedterminowym wyko- |dnia 22 
tkalni i 
| adnia. 
"W wyniku 


grudnia, a 
wykończalni do dnia 


Palę 


JR 


1951. 
podjętych zŚbowiązań 


stwu. odatkową produkcję: wartoś- 
ci 1.379.837. złotych. 

Jednocześnie załoga ZPB im. 'Ku- 
nickiego wezwała ZPB im. St 
Okrzei do przedterminowej reali- 
zacji zadań produkcyjńych drugie- 
Bo roku Planu 6-letniego. 


PRZEMYSŁU TEREN )WEGO 
WYKONAŁY ROCZNY PLAN 


Zduńsko - Wolskie Zak dady Prze- 


roczny plan produkcyjny. 
|Pi êrwszy zameldował o wykonaniuł 
| planu zakład M-4, który zrealizo- 
| wał zadania drugiego roku. Planu 


POM- MELDUJ 4 
G-lethiego już dnia 29 listopada br. y A 


Dnia: 5 grudnia  ząłogi 
w ODPOWIEDZI NA "WEZWANIE. 


ZPB IM. DZIERŻYŃSKIEGO 


Odpowiadając na wezwanie ZPB 
ine F. Dzierżyńskiego załoga ZPB. 
im, Kunickiego na zwołanej w tym 
celu masówce podjęła liczne. _zobo-= 
wiązania produkcyjne. 

Robotnicy oddziałów ń ` przędzalni 
śrędnioprzędnej i odpadkowej po- 


n makaa. o 3 
Pomoc radziecka 


dła powodzian 


-we Włoszech s 


RZYM (PAP), — Masy pracujące 
Związky Radzieckiego pośpieszyły. 
ńatycć miastową pomocą  oliaroim 
powodzi, jaka ostatnio nawiedziła 
Włochy Północne. ; 
Radzieckie „związki . zawodowe 
ludności włoskiej do- 
tkniętej powodzią 25. tysięcy cetna- 
rów maki pszennej, 1.000: eetnarów 
cukru oraz 40 milionów | lirów. 
Ambasąda radziecka * w. Rzymie 
otrzymuje wiele depesz 1 listów z 
podziękowaniami od obywateli wło- 


jewództwa: . łódzkiego 


proc. 


PLAN OBROTU TOWAROWEGO 
PRZED TERMINEM 


Wojewódzkie Biuro MHD w Ło- 
dzi wraz z podległymi placówkami 
terenowymi wykonały roczny plan | 
obrotu towarąwego na rok 1951 w| 
„| 100,4 fproc. w Aniu 30 listopada. Do | 
[końca roku plan: obrotów zostanie 
y przekrocz zony o 10 proc. 


W. ZPB IM. OKRZEI 
ROZWIJA SIĘ RUCH 
RACIONALIZATORSKI 


W pażdzierniku do zakładowego 
komitetu usprawnień „w ZPB im. 
(Okrzei — pisze tow. Jęziorny — 
wpłynęło 20 wniosków racjonaliza- 
torskich. I tak, majster Roman Jan- 
czyk i Feliks Krzysztof zastosowali 
samoczynne odstawiacze na trzepa- 
kach i otwieraczach, uniemożliwia- 
jac w ten sposób psucie się maszy= 
ny. Wniosek nowatorski stolarza 
| Tadeusza Kyrasińskiego przyniósł 
» zał łądom około 5 tys. OSZCZĘ- 


zł. 


Wielowarsztatowość w BBR dziewiarskim 


Tomasz Marszałek — przodujacy dziewiarz w ZPDz. tm. Emiliż Plater. 

jako jeden z. pierwszych przystąpił do ruchu wielowarsżtatowego na 

maszynach systemowych i- obecnie obsługuje 56 systemów, osiągając 
przy tym 165 ator. wykonania bazy. 
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W imię przywrócenia pokoju w Korei 
zka 


Nowe propozycje strony ludowej w Panmundżon 


PEKIN (PAP). '— Agencja Nowych Chin donosi, że na ponie- 
działkowym posiedzeniu delegacji obu stron prowadzących w Pan- 
munqżonie rokowania w wie rozejmu w Korei przedstawiciele 
strony koreańsko - chińskiej w dążeniu do. szybszego osiągnięcia 
porozumienia w sprawie rozejmu wysunęli nowe propozycje. ~ 


Propozycje te dają się streścić w | dnego sprzętu. wojennego; dla czu- 
następujących siedmiu punktach: | wania nad przestuzeganiem posta- 
lądowe, morskie i powietrzne siły |nowień 6 punktu utworzona bę- 
zbrojne obu stron zaprzestają dzia- | dzie” Specjalna Komisja składająca 
łań wojennych z chwilą podpisa- ŻE Fiais orga państw RE 
nia rozejmu; w terminie:3-dnio- RANY 
wym od chwili podpisania rozejmu 
siły zbrojne obu stron wycofują się 
ze strefy zdemilitaryzowanej; w 
terminie 5-dniowym od chwili pod- 
pisania rozejma siły zbrojne każ 
dej ze stron opuszczają wyspy i 
wody przybrzeżne znajdujące się 
na obszarze drugiej” strony. Każda 
ze stron będzie miała prawo przed- 
sięwziąć odpowiednią akcję zbrojną 
przeciwko tym oddziałom. wojsko- 
wym, które nie uczynią zadość te- 
mu  warunkowi; żadne oddziały 
wojskowe nie mają prawa wstępu j. 
do strefy zdemilitaryzowanej;  z0- ` 
stanie utworzona Wspólna Komisja l 


* Lo * 

PEKIN (PAP), — W dniu 4 gru- 
dnia amerykańskie samoloty odrzu- 
towe ponownie bombardowały i 0- 
strzeliwały z. broni pokładowej 
dzielnice. mieszkalne Phenianu. Na 
miasto zrzucono wiele bomb o spóź- 
mionym zapłonie. 


| 


wych: Ośrodków Maszynowych wo- | gni przed terminem 


| 


| 


| 


| „kanclerza“ 


—— O O 


| 


dności, a pomysł montera Antonie- | 
go Kiełbasy ponad 11 tys. zł 
Ogólnie, dzięki zgłoszonym pomy- 
słom racjonalizatorskim, zakłady za- 
oszczędzą 250 tys. zł, oraz znacznie 


wykonać roczny plan do |usprawniona zostanie produkcja, co 
pracownicy niewątpliwie przyspieszy 
29 [nie planu rocznego. 


wykona- 


UKOŃCZYLI REALIZACJĘ 
ROCZNYCH ZADAŃ 


O wykonaniu rocznych zadań aW 
dniu 27 Papasa br. zameldowa 
Centralny Zarząd Przemysłu Szklar- 


skiego. 
W dniu 30 lis ZPA zakończyły 
realizację zadał produkcyjnych 


drugiego roku Planu 6-letniego za- 
kłady podległe Zarządowi Przemy- 
słu Farb-i Lakierów. 

«Q przedterminowym 


wykonaniu 


| 
| 
Państwo- | | rocznego planu przewozów na 55 
| zameldowały 
wykonały | Polskie Linie Lotnicze „Lot“. O- 


drygi rok Planu 6-letniego w 100,13 | prócz wzrostu przewozów, w roku 


bież. uruchomione zostały dwie no- 
we linie — z Warszawy do Rzeszo- 
wą i ze Szczecina do Gdańska. 


lud Londynu demonstruje 


przeciwko wizycie Adenauera 


LONDYN (PAP) — “Dnia 4 bm. 
| przed oficjalną rezydencją premiera 
i brytyjskiego odbyła się wielka de- 
monstracja protestacyjna, przeciwko | 
przyjazdowi do stolicy W. Brytanii 
bonnskiego — Adenaue- 
ra. 

Gdy Adenauer przybył przed re- 
zydencję premiera, spotkały go 
okrzyki: 
mu!*. 

Uczestnicy demonstracji rozdawali 
ulotki o następującej treści: „Ade- | 
ńnauer przybył do Londynu, aby 
znów omawiać warunki tworzenia 
potężnej, niemieckiej machiny woj- 
skowej i lotnictwa niemieckiego pod | 
dowództwem generałów „hitlerow- | 
skich. Jego obechość w naszym kra- | 
lu jest obrazą dla umarłych i 


| wych, „Nie dawać broni hitlerow= 


| 


| 
| 


comti. 
"Policja aresztowała 
rozdających ulotki. 


kilka osób, ; 


„Adenauer wracaj do do- | 


| 
| 


| 


| 
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ARIUŚEGE mSŁYŚI KICP KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! 


ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. 


- Nauczycielstwo 
szkół wyższych 
spotęguje swój udział 
w budowie socjalizmu 
i utrwalaniu pokoju 


List do Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP). — Obra- 
dujący na krajowym zjeździe 
nauczycielstwa aktywiści związ= 
kowi z wyższych uczelni wysto- 
sowali list do Prezydenta R. P. 
w którym czytamy m. in.: 


Zebrani 4.4 Warszawie w 
dniach 1 i 2 XII. 51 r. na krajo- 
wej naradzie Zw. Zawodowego 
Nauczycielst twa Polskiego akty- 
wiści związkowi, po wysłuchaniu 
referatów ministra Rapackiego 
i przedstawiciela Zarządu Głów- 
nego Z. a N. P. oraz dokonaniu 
głębokiej analizy zadań,  stoją=- 
cych SB: organizacjami związ= 
kowymi w wyższych uczelniach, 
w oparciu o*Wasze wskazania, 
Obywatelu Prezydencie, na III 
krajowym zjeździe ZNP, wyra- 
żają gotowość do: "T 


dalszego wzmożenia wysiłków 
w celu maksymalnego wykona= 
nia planu kształcenia kadr po- 
trzebnych do realizacji Planu 
5-letniego przez _ zmniejszenie 
odsiewu, . podwyższenie spraw- 
ności studiów w uczelniach i 
doskonalenia metod  wychowa= 
nia ideologicznego i zawodowego 
przy coraz to śmielszym i peł- 
niejszym korzystaniu z boga- 
tych doświadczeń naukowców i 
pedagogów radzieckich, 


silniejszego zespolenia pracy 
związkowej z zagadnieniami ea 
uki i sej powi: zania z praktyką 
w myśl uchwał I Kongresu Ne Si 
ki Polskiej. 


Przez wykonanie tych zadań 
szkolnictwo wyższe łączy się 
iśle z klasą robotniczą, przy= 
czyniając się do przedtermino- 
wego wykonania Planu 6-letnie- 
j 80. zbudowania podstaw socja- 
alizmu w Polsce i zwycięstwa 
RE obozu pokoju, któ- 
jA 


5C 


remu przewodniczy Wielki Stalin. 


zzz 


Prezydent RP Bolesław Bierut na uroczysłości 
w Akademii Wojskowo-Polilycznej im. F. Dzierżyńskiego 


WARSZAWA (PAP). 
bm. w Akademii Wojakenno - Poli- 
tycznej im. Feliksa Dzierżyńskiego 
w Warszawie odbyła się uroczysta 
inauguracja roku szkolnego, 

Na uroczystość przybył Prezydent 
RP, Bolesław Bierut, witany 
dźwiękami Hymnu Narodowego, 

Prezydentowi RP towarzyszyli: mi- 
nister: Obrony Narodowej — Mar- 
szałek Polski, Konstanty Rokossow- 
ski i szef Głównego Zarządu Poli- 


Dnia 5]|nyN 
| 
kowsk 


rodowej, generat Marian Nasze 


ki 

W uroczystości wzięli udział człon- 
kowie Rady Państwa, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon- 


Jkowie Rządu RP «z wicepremierem 


Aleksandrem Zawadzkim na czele, 
przedstawiciele władz naczelnych 
stronnictw politycznych, generalicja 
a szefem sztabu generalnego WP, 
wiceministrem /Obrony Narodowej 
generałem Korczycem, i wicemini- 
strem Obrony Narodowej, generałem 


| tycznego WP — Wam IE Faal EMR na czele. 


2000 tuczników w ciągu trzech dni 


W ciągu trzech dni po opubliko- 
waniu uchwały Prezydium Rządu w 
sprawie dodatkowej pomocy hodow- 
com kontraktującym trzodę chlewną, 
w powiecie radomszczańskim  za- 
kontraktowano 2,000  tuczników. 
W dniu 2 grudnia br, w gminie Ma- 
luszyn, w tymże powiecie, chłopi 
podpisali kontrakty na odstawę 180 
tuczników, a w gminie Wielgomłyny 
ńa 218 sztuk, 


CHŁOPI MASOWO PODPISUJĄ 
KONTRAKTY 


Na zebraniach gromadzkich w pow. 


W dniu 7 bm. o godz. 16.30 
w sali teatralnej ORZZ 
odbędzie się 


NARADA REDAKTORÓW 
GAZETEK ŚCIENNYCH 


Na naradzie tej m. in. zo- 

stanie wręczony proporzec 

przechodni najlepszemu ze- 
społowi redakcyjnemu. 


KTÓRY POWIAT PIERWSZY WYKONA 
„ROCZNY PLAN SKUPU ZBOŻA? 


Rozejmowa składająca się:z” rów= ||100 /pfasz:.| -. 186%] 17 | | 

nej liczby przedstawicieli każdej ze. pes Pa a |P8W0< og zayl 3%) | | 
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nad przestrzeganiem warunków ro- | 90%, G S = og = $ Eat =|5 L 4 =|” S = 

zejmu; obie strony. zobowiązują się, | d E 4 M = E NE E "| a 24,59 | 8 s Pr 

że nie będą wzmacniać swych | Ę | 5 R E SA | F NE ME | ua N Em | 
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czat do Korei żadnej broni ani ża- 
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zakontraktowano w powiecie radomszczańskim 


brzezińskim chłopi wyrażali wdzięcz= 
ność państwu za troskę o rozwój go- 
spodarstw chłopskich, o której świad- 
czy m. in. wydanie uchwały w spra- 
wie dodatkowej pomocy hodowcom, 
kontraktującym trzodę  chlewną, 
przystępując natychmiast do pod- 
pisywania kontraktów na odstawę 
tuczników, I tak np. w gminie Bra- 
toszewice zakontraktowano 214 tucz- 
ników. Niemal we wszystkich gmi- 
nach pracownicy GS nie mogą na- 
dążyć z wypisywaniem umów, W 
śminie Sędziejowice, w pow. łaskim, 
śdzie chłopi masowo podpisują kon- 
trakty na odstawę tuczników, zakon- 
+4raktowano w ciągu trzech dni około 
400 tuczników, é 


BOLESŁAW SAKWISZEWSKI 
ZAKONTRAKTOWAŁ 
8 TUCZNIKÓW 
Na zebraniu gromadzkim w Bysze- 
wie, w' pow. łęczyckim, chłopi przy- 
jęli z zadowoleniem uchwałę rządu o 
dodatkowej pomocy dla hodowców, 


czemu dali wyraz kontraktując 25 
tuczników. 

Obecny na zebraniu średniorolny? 
chłop, Bolesław Sakwiszewski, o- 


świadczył: „Posiadam 8 sztuk trzody 
chlewnej, które natychmiast zakon- 
traktuję, Jedna z tych sztuk, którą 
jeszcze w grudniu zawiozę do punktu 
skupu, waży około 300 kg. Jestem 
przekonany, że wszyscy chłopi rozwi- 
ną hodowlę trzody chlewnej, a tym 
samym przyczynią się do lepszego za- - 
opatrzenia miast w mięso”. 


SPOZA 
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U naszych 
przyjació 


SZYBKI ROZWÓJ 
"TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI 
WĘGIERSKO - RADZIECKIEJ 


Szybko wzrastają szeregi Towa- 
rzystwa Przyjaźni Węgiersko - Ra- 
dzieckiejj Od pierwszego zjazdu 
Towarzystwa, który odbył się w 
grudniu 1950 r, liczba członków 
wzrosła o 250 tys. osób i wynosi w 
chwili obecnej — 1.030;tys. osób. 


ODZNACZENIE M. GEDWILASA 
ORDEREM CZERWONEGO 
SZTANDARU PRACY 


W związku z 50-leciem urodzin 
oraz za zasługi wobec państwa ra=- 
dzieckiego, Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR odznaczyło Orderem 
Czerwonego Sztandaru Pracy prze- 
wodniczącego Rady Ministrów Li- 
tewskiej SRR — M, Gedwilasa. 


sean 


WIELKI ROZMACH 
„BUDOWNICTWA IRYGACYJNEGO 
W BUŁGARII 


Szybko rozwija się w Bułgarii 
budowa wielkich rezerwuarów wo- 
dnych, które umożliwią nawodnie- 
nie setek tysięcy ha ziem nawie- 
dzanych przez posuchę oraz zbudo- 
wanie wielkich elektrowni wo- 
dnych, 

W tych dniach zakończono budo- 
wę wielkiego rezerwuaru wodnego 
«dj abw w Górach Rodop- 
skich. 


PARYŻ (PAP). — 4 grudnia od- 
"było się kolejne posiedzenie podko- 
misji utworzonej dla rozpatrzenia 
projektu rezolucji USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji w sprawie re- 
dukcji zbrojeń oraz poprawek do 
tego projektu wniesionych przez 
delegację Związku Radzieckiego. 

Po zakończeniu posiedzenia do 
ministra Wyszyńskiego zwróciła 
się liczna grupa korespondentów z 
„prośbą, by poinformował ich o sta- 
nowisku Związku Radzieckiego w 
sprawach omawianych przez pod- 
komisję. 

Minister Wyszyński zawiadomił 
korespondentów, że” centralnym 
punktem wystąpień delegacji ZSRR 
w podkomisji była sprawa zakazu 
: broni atomowej i ustanowienia 
kontroli międzynarodowej nad wy- 
konaniem tego zakazu. Podkreślił 
on, że delegacja radziecka w pod- 
komisji, podobnie jak na posiedze- 
niach pierwszej komisji, domagała 
się przyjęcia -propozycji ZSRR, 

Delegacja radziecka w podkomi- 
sji stwierdza z naciskiem, że u- 
chwała Zgromadzenia Ogólnego w 
sprawie zakazu broni atomowej i 


Na marginesie 
Mechanizm 
zaczyna działać 


Wychodzący w Berlinie amery“ 
kański dziennik w języku niemiec” 
kim „Die Neue Zeitung” aż zachłys-= 
nat się z zachwytu mad propozy- 
cją innego pisma. amerykańskiego, 
wydawanego w Paryżu w języku 
polskłm pod szumną nazwą „Kule 
tura”. Otóż ta „zachodnia“ „Kultu- 
ra" wystąpiła z projektem utwo” 
rzenia „międzynarodowej  bryga” 
dy“; składającej się z emigrantów 
z krajów Europy wschodniej, przy 
czym „brygada“ rweszłaby, oczywiś" 
cie, do zespołu tzw. armii europej" 
skiej pod komendą gen. Eisenho" 
wera, 

Bredząc o jakimś „wyzwoleniu“ 
narodów środkowej i wschodniej 
Europy, „Die Neue Zeitung" nie uw 
krywa nadziei, że ta „brygada mię 
dzynarodowa”, złożona z emigracyj" 
nych wypędków i wyrzutków, sta” 
nowiłaby „gwarancje“, iż po takim 
„wyzwoleniu Wschodu“ nie powsta- 
mie tam „ziemia niczyja”, lecz „blok 
narodów“ z własną armiq, przesz” 
koloną odpowiednio przez Zachód 
(to znaczy — przez Amerykanów). 

Rozumiemy doskonale tęsknoty i 
ragmienia paryskiej „Kultury“ oraz 
Soącedo jej pomysłom dziennika 
„Die Neue Zeitung". Podpisanie przez 
Trumana ustawy, „przewidującej 
sumę 100 milionów dolarów na cele 
dywersji i szpiegostwa w krajach 
demokracji ludowej, wzbudziło: dre- 
szcze pożądania ®wśród  łotrzyków 
emigrucyjnych różnego pochodzenia, 
różnej maści i kategorii. Amatorzy 
dolarów z paryskiej „Kultury“, bo” 
jąc się, by ich nie uprzedzono, by 
nie zostali pominięct przy podziale 
trumanowskich srebrników, pośpie* 
szyli w te pędy ze swym „brygado” 
wym“ projektem, 

Uważają się — nie bez racji — za 
tych właśnie „specjalnie dobranych 
ludzi”, o których wspomina tekst 
%merykańskiej ustawy, subsydiującej 
zdradę, i dlatego aż rwą się do orga” 
nizowania najemnych „grup zbroj- 
nych" w służbie „atlantyckiej", zgo" 
dnie z duchem i literą tejże ustawy. 

Kierowany przez Departament 
Stanu mechanizm emigracyjnego 
gangstera zaczyna już, jak widzimy, 
działać, Jesteśmy wszakże pewni, że 
zarówno głównych mechaników, jak 
i emigracyjnych poławiaczy dolarów, 
spotka nieuchronnie zawód dotkli- 
„wy i całkowity. 


B. D. 


~ 
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NAD wytyczyła drogę do jedności Niemiec 


Wiceminister Wierbłowski przedstawia w Komisji Politycznej ONZ 
słanowisko Polski wobec problemu niemieckiego 


PARYŻ (PAP)— Na wtorkowym porannym posiedzeniu Specjalnej 
Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego rozpoczęła się dyskusja 
nad zgłoszonym przez blok anglo - amerykański punktem porząd- 
ku dziennego w Sprawie powołania międzynarodowej komisji dla 
zbadanią warunków przeprowadzenia wyborów w Republice Bonn- 


sklej, w Berlinie i w NRD, 


Sprawa ta została narzucona Zgro- 
madzeniu Ogólnemu przez blok an- 
glo - amerykański pomimo energicz= 
nego sprzeciwu ddegachi Związku 
Radzieckiego, Polski i szeregu in- 
nych krajów. 

Na wtorkowym posiedzeniu jako 
pierwszy przemawiał delegat Anglii 
Lloyd, który w imieniu trzech dele- 
gacji zachodnich — autorów projek- 
tu rezolucji»: w sprawie utworzenia 
wspomnianej komisji dla zbadania 
warunków przeprowadzenia wybo- 
rów w Niemczech — udzielił wyjaś- 
nień w sprawie stanowiska trzech 
mocarstw zachodnich. 

Po przemówieniu przedstawiciela 
Francji Schumana, który powtórzył 
w zasadzie wywody Lloyda, delegat 
Pakistanu Bokhari zgłosił tormalną 
rezolucję, wnosząc o zaproszenie 
przedstawicieli Niemiec Zachodnich 
i Wschodnich w celu zapoznania się 
z ich stanowiskiem w. sprawie utwo- 
rzena komisji międzynarodowej, 

Przewodniczący komisji, delegat 


Delegacja radziecka konsekwenłnie domaga się 
zakazu broni atomowej 
i ustanowienia międzynarodowej kontroli 


Min. Wyszyński o przebiegu obrad podkomisji rozbrojeniowej 


ustanowienia kontroli międzynaro- 
dowej będzie miała moc moralno - 
polityczną i stworzy wystarczające 
podstawy prawne, aby zobowiązać 
każdego członka Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych, który głosował 
za taką uchwałą zgromadzenia. 
Wypowiadamy się — stwierdził 
minister Wyszyński — za jedno- 
czesnym rozstrzygnięciem kwestii 
zakazu broni atomowej i kwestii 
ustanowienia kontroli międzynaro- 
dowej. Nie wyklucza to bynajmniej 
konieczności powzięcia przez Zgro- 
madzenie Ogólne zasadniczej u=- 
Chwały o zakazie broni atomowej. 
Na zakończenie minister Wyszyń- 
ski zatrzymał się na doniesieniach 
niektórych gazet paryskich — ame- 
rykańskich i francuskich — które 
twierdziły, że nie odpowiedział on 
rzekomo na pytanie, czy rząd ra- 
dziecki gotów jest dopuścić na swe 
terytorium inspektorów międzyna- 
rodowych, skoro tylko zostanie za- 
kazana bomba atomowa. 
Twierdzenie to oświadczył 
Wyszyński — nie odpowiada abso- 
lutnie rzeczywistości. Aby zdemas- 
kować to kłamstwo wystarczy 
przypomnieć sobie poprawki Związ- 
ku Radzieckiego, wniesione do 
pierwszej komisji 24 listopada, w 
których Związek Radziecki propo- 
nuje „polecić organowi międzyna- 
rodowemu do spraw kontroli nad 
przestrzeganiem zakazu broni ato- 
mowej, ażeby niezwłocznie po za- 
warciu przewidzianej wyżej kon- 
wencji dokonał inspekcji wszystkich 
przedsiębiorstw produkujących í 
magazynujących broń atomową w 
celu sprawdzenia, czy wykonywa- 
na jest konwencja o zakazie broni 
atomowej", Prócz tego w popraw- 
kach delegacji ZSRR jest mowa o 
„skutecznej inspekcji  międzynaro- 
dowej", A zatem nie może być mo- 
wy o tym, jakoby Związek Radziec- 
ki oponował przeciwko inspekcji. 


Z całego świata 


POOOCCPOGZAN IOPDŃOSCO 


— MOSKWA, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczyło pow= 
tórnie złotym medalem „Sierp i 
Młot" grupę bohaterów pracy socja= 
listycznej, pracowników  sowchozu 
czechy w obwodzie kostrom= 
skim, 


— LONDYN. Na wyspie Caniguin 
na Filipinach nastąpił wybuch wul- 
kanu Hibok, który pociągnął za so- 
bą znaczną ilość ofiar i wyrządził 
olbrzymie szkody materialne, Poto- 
ki lawy zalały kilka wsi na zboczach 
wulkanu. 


„,— PRAGA. Jak donosi agencja 
„Telepress", rząd kanadyjski posta- 
nowił wysłać do Europy zachodniej 
dywizje wojska w składzie 18 tysię- 
cy żołnierzy, t 

— BEJRUT. Jak podaje dziennik 
libański „Al = Bajrak', z rozkazu 
pułkownika Sziszekli, który dokonał 
przewrotu wojskowego w Syrii, u- 
sunięto w tym kraju gubernatorów 
cywilnych, a na ich miejsce miano- 
wano gubernatorów wojskowych. 

— PARYŻ, Komitet fabryczny za- 
kładów hutniczych „Usinor* prze- 
słał do deputowanych parlamentu 
uchwałę w sprawie planu Schuma- 
na. Uchwała ta stwierdza, że plan 
Schumana kryje w sobie wielkie 
niebezpieczeństwo dla przemysłu 
francuskiego i dla niepodległości 
Francji. 

— BERLIN. Prasa donosi, że na 
wiecu 'w Hamburgu, zwołanym 
przez zwolenników  remilitaryżacji 
Trizonii, doszło do potężnej manife- 
stacji protestacyjnej przeciwko poli= 
tyce Adenauera. Na wiecu tym prze- 
mawiał osławiony szef zachodnio = 
niemieckich oddziałów policyjnych, 
Lehr. y 


Turcji Sarper, usiłował ograniczyć 
ogólną dyskusję nad kwestią nie- 
miecką do debaty nad rezolucją pa- 
kistańską, oświadczając, że należa- 
łoby ją rozpatrzyć jeszcze przed dy- 
skusją merytoryczną, l 

Przeciwko tego rodzaju manewro- 
wi proceduralnemu wystąpił zdecy- 
dowanie delegat ZSRR, Malik, 

Szef delegacji polskiej, Wiefbłow- 
ski, stwierdził, że rezolucja Pakista- 
nu porusza kwestię merytoryczne. 
Nie wolno jednak podejmować żad- 
nych decyzji merytorycznych przed 
«wysłuchaniem przedstawicieli kra- 
jów, które są najbardziej zaintereso= 
wane w$rozwiązaniu kwestii nie= 
mieckiej, przede wszystkim zaś 
Związku Radzieckiego i Polski. 

Pomimo tych sprzeciwów *Sarper 
zarżądził głosowanie nad wnioskiem, 
aby Komisja rozpatrzyła. naprzód 
rezolucję Pakistanu. Propozycja ta 
została. przyjęta głosami bloku an- 
glo - amerykańskiego, 

Na popołudniowym posiedzeniu 
Specjalnej Komisji Politycznej prze- 
wodniczący Sarper zmuszony był 
wycofać się ze stanowiska zajętego 
na posiedzeniu porannym i oświad= 
czył, że skoro przedstawiciele Anglii, 
Francji i USA zabierali głos caf do 
meritum omawianego zagadnienia, 
to również delegat ZSRR ma prawo 
przedstawienia stanowiska swojej 
delegacji w tej kwestii. 


Przemówienie 
min. Wierbłowskiego 


Zabierając głos w czasie debaty, 
wiceminister Wierbłowski oświad- 
czył m. in.: 

Delegat Wielkiej Brytanii, przed- 
stawiając dziś rano wniosek w spra- 
wie powołania komisji dotyczącej 
Niemiec, zajął się sprawą kompeten- 
cji Narodów Zjednoczonych w tej 
kwestii, wysuwając m. in. sugestie 
zaproszenia przedstawicieli z tzw, 
Republiki Federalnej i NRD. 
Zagadnienie traktatu pokojowego 
z Niemcami, zagadnienie rozwoju 
stosunków w Niemczech nie było i 
nie może być przedmiotem rozwa- 
żań Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych. 

Karta ONZ ma w tej dziedzinie 
zupełnie jasne brzmierfe — wyklu- 
cza wyraźnie możliwość zajmowania 
się sprawami związanymi z likwi- 
dacją skutków wojny przez Narody 
Zjednoczone. 

W związku z wnioskiem trzech 
mocarstw postawiono dziś rano 
wniosek o zaproszenie przedstawi- 
cieli Niemiec Zachodnich i NRD, De- 
legacja polska uważa, że wniosek 
ten jest dalszą próbą nieudolne- 
go organizowania bezprawnej ak- 
cji na forum ONZ, 


Narada aktywu 
przemysłu włókien 


sztucznych., 
W dniu wczorajszym w sali Za- 
rządu Głównego Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Przemysłu Włókienniczego, od- 


„była się narada w sprawie zwalcza- 


nia brakoróbstwa i odpadków w 
przemyśle włókien sztucznych. W 
naradzie udział wzięli między in- 
nymi przedstawiciele partii, związ- 
ków zawodowych, ministerstwa Prze 
mysłu Chemicznego oraz przedsta- 


przyjęty zostanie 
audiencji przez 
Mość Jerzego VI. 


na 


ła krótka, 
oświadczenia 


ale jak wynika 
złożonego 


Jak wynika 


dyńskiego korespondenta 


dzie raz . wreszcie 
sprawą niemieckich 
wojennych, 


Werl i prawdopodobnie 


rowskich von Mannsteina 
Kesselringa*. 
Co dodaje tej 


m m MM 0 >> R 


wiciele poszczególnych  zśkładów 
pracy, 
Szef zachodnio - niemieckich 


odwetowców i pupilek amerykań- 
skich imperialistów spędza ostatnio 
swój czas na podróżowaniu po 
stolicach europejskich, gdzie przyj- 
mowany jest gz iście królewskimi 
honorami, I tak np. w Londynie 
specjalnej 
Jego Królewską 


Pierwsze swe kroki w Londynie 
Adenauer skierował do Churchil- 
la. Jakżeby inaczej. Rozmowa by- 
z 
prasie 
przez rozpromienionego Adenauera, 
Churchill oświadczył swemu „dro- 
giemu ` gościowi“, że gorąco pra- 
gnie „wymazać gąbką przeszłość”. 
z doniesienia Jon- 
x zacho- 
dnio - berlińskiego dziennika „Der 
Kurier“, Adenauer „starać się bę- 
skończyć ze 

zbrodniarzy 
przebywających w 
uzyska 
przyrzeczenie przyspieszenia rewi- 
zji wyroków na marszałków hitle- 
i von 


pewności siebie 
człowiekowi, którego w 1946 r. an- 
gielskie władze okupacyjne, podej- 
rzewając o jawne sympatie hitle- 


Gdyby  mocarstwom zachodnim 
naprawdę zależało na zjednoczeniu 
Niemiec, to podjęcie praktycznych 
kroków w tym kierunku mogło już 
dawno nastąpić, Już dawno mogli 
Niemcy ze wschodu i zachodu za- 
siąść do stołu obrad i wspólnie za- 
decydować o własnym losie. Tego 
rodzaju / sugestie wysuwa właśnie 
Niemiecka Republika Demokratycz- 
na i Front Narodowy Niemiec De- 
mokratycznych, skupiający Niem- 
ców z obu części kraju. Tego prag- 
nie naród niemiecki, lecz dlaczego 
to się nie stało? Dlatego, że faworyt 
Stanów Zjednoczonych, pan Ade- 
nauer, oraz jego poplecznicy utrzy- 
mać się mogą przy władzy tylko w 
Niemczech rozbitych, w Niemczech 
Zachodnich, w których faszyzm i 
hitleryzm podnoszą głowę. 

Stanowisko rządu polskiego w 
sprawie zapewnienia. jedności Nie- 
miec jest jasne. Rząd mój już na 


konferencji zastępców ministrów 
spraw A hage eran w styczniu 
1947 ro stępował przeciwko 


wszelkim projektom rozczłonkowa- 
nia Niemiec. Od tego czasu rząd 
polski niejednokrotnie wypowiadał 
się za przywróceniem jedności Nie- 
miec, jako nieodzowną. przesłanką 
ich pokojowego i demokratycznego 
rozwoju. 

Delegacja polska głosować będzie 
przeciwko wnioskowi delegacji pa- 
kistańskiej. ; 

* * * 

W czasie przemówienia szefa de< 
legacji polskiej, Wierbłowskiego, do- 
szło do ostrej scysji między nim a 
przewodniczącym komitetu — dele- 
gatem Turcji, Sarperem. Sarper w 
sposób stronniczy i bezprawny usi- 
łował przeszkodzić wiceministrowi 
Wierbłowskiemu w sprecyzowaniu 
stanowiska  Polskkt pod pretekstem, 
że delegat polski rzekomo wykroczył 
poza ramy debaty nad „rezolucją 
Pakistanu w sprawie zaproszenia 
przedstawicieli niemieckich. 

. Delegat Polski zaprotestował ostro 


przeciw stropniczej interwencji 
przewodniczącego.. ge 
Postepowanie przewodeiczącego 


było tak prowokacyjne i bezprzy- 
kładne, że nawet delegat Anglii, Jebb, 
zmuszony był oświadczyć, iż powo- 
ływanie się na Kartę NZ nie może 
być traktowane jako „wykraczają- 
ce poza ramy omawianego zagad- 
nienia“, - ; 


L 


` . . 
Posiedzenia 

p -a do . 

komisji sejmowych 
WARSZAWA (PAP) — Sejmowa 

komisja planu gospodarczego i 

budżetu obradowała w dniu 5 bm. 

nad dekretem rządu RP z dnia 8 

października br. o państwowej służ- 

bie geologicznej. 

Również 5 bm.. odbyło się pod 
przewodnictwem pos. Wycecha (ZSL) 
posiedzenie sejmowej komisji oświa- 
ty i nauki, 4 
Sprawozdanie o rządowym pro- 


jekcie ustawy o przekształceniu 
urzędu ministra szkół wyższych i 
nauki złożył pos. ! Wróblewski 


(PZPR), Potrzeba przekształcenia te- 
go urzędu w urząd ministra szkol- 
nictwa wyższego wynika m. in. z po- 
wołania do życia Polskiej Akademii 
Nauk i przekażania jej istotnych 
uprawnień w dziedzinie organizacji 
nauki oraz z Konieczności sprecyzo- 
wania zadań urzędu ministra w sto- 
sunku do szkół wyższych, podlega- 
jących innym ministrom. 

Komisja rozpatrzyła również spra- 


i 


Ą Zamiast ć z pomoc 
powodzi we err Półn © 
rl'ego zajął się sprawą konferencji 


go, która pod 


przewodnictwem A 
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setkom tysięcy ofiar straszliwej 
— zbrodniczy rząd de Gaspe- 
gresywnego bloku atlantyckie- 
esona 1 Eisenhowera obrado- 


wała w Rzymie nad przyśpieszeniem przygotowań wojennych. 


(Z prasy) ~ 


EISENHOWER: 


r 


rys, pptbęre 


Najpilniejszą sprawą jest armia europejska... 


(wg, „Humanite'') 


Militaryzacja titowskiej Jugosławii 


Fąszystowska klika Tito, która 
„jawnie przywróciła porządki ka- 
pitalistyczne w Jugosławii i prze- 
istoczyła kraj w kolonię amery- 
kańsko-angielskiego imperializmu, 
prowadzi obecnie gorączkowe 
przygotowania do wojny. Ą 

W celu oszukania epinii świato- 
wej i zatarcia śladów swych krwa- 
wych zbrodni, klika Tito ucięka 
się do najrozmaitszych kłamstw, 
oszczerstw i prowokacji przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludo- 
wej. W tym celu wykorzystała o- 
na niedawno trybunę VI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, na 
której przedstawiciel kliki titow- 
skiej postawił wniosek o włącze- 
nie do porządku dziennego Zgro- 
madzenia Ogólnego NZ oszczerczej 
skargi, jakoby Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej zagra- 
żały Jugosławii. i az 

A przecież fakty świadczą nie- 
zbicie, że „to właśnie klika titow- 
ska, która od dawna jest narzę- 
dziem agresywnej polityki amery- 
kańsko-angielskich imperialistów, 
przeistoczyła Jugosławię Ww przy- 
czółek agresji przeciwko Związko- 
w* Radzieckiemu i krajom demo- 
krecji ludowej. Na rozkaz Wa- 
szyngtonu gospodarkę jugosłowiań- 
ską przestawiono na tory wojen- 
ne. W porównaniu z paziomem r. 
1949, tegoroczne wydatki wojenne 
Jugosławii dwukrotnie wzrosły i 
wynoszą obecnie 78 proc. budże- 

tu. 

Titowcy uzbrajają armię jugo- 
słowiańską w amerykańską broń, 
szkolą zaś tę armię przy pomocy 
instruktorów, rekrutujących się 
spośród zwolnionych hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych, którym a- 
merykańska generalicja wystawiła 
świadectwa „praworządności“, 

Amerykańscy podżegacze wojen- 
ni stworzyli w. Jugosławii stałe 
misje wojskowe dla sprawowania 
bezpośredniej kontroli nad armią 
jugosłowiańską. Jak słusznie pod- 
kreśla bułgarska gazeta „Trud“, 


„utworzenie stałych misji amery= 
kańskich ma na celu przygotowa- 
nie okupacji Jugosławii przez woj- 
ska amerykańskie i zdrądza pā- 
niczny lęk titowców przed naro- 
dem jugosłowiańskim, ich nieuf- 
ność do arii jugosłowiańskiej”, 

Ludność Belgradu i innych miast 
jugosłowiańskich jest często świad- 
kiem haniebnych i  poniżających 
godność narodową scen, kiedy to 
amerykańscy generałowie i przed- 
stawiciele misji amerykańskich, 
(których personel zwiększył się o= 
beenie do 400 osób), dokonują in- 
spekcji armii titowskiej. 


Zgodnie z agresywnymi planami 
imperialistów  amerykańsko-an= 
gielskich, terytorium Jugosławii 
pokrywa się siecią lotnisk, bag 
wojennych i nowych arterii kõmu- 
nikacyjnych. Titowcy militaryzu= 
ją wybrzeże Adriatyku, przeistąe 
czając je w łańcuch baz wojskoe 
wych, mogących służyć jako punkt 
oparcia dla marynarki wojennej 
mocarstw zachodnich. W szczegól- 
ności łoży się wielkie sumy na 
budowę portu Ploczey 


Szerzona przez 4 belgradzkich 
prowokatorów histeria wojenna 
przybiera z każdym dniem coraz 
ostrzejszy charakter, Coraz-częstsze 
są też wypadki naruszania przez 
titowską Jugosławię granic są- 
siadujących z nią krajów demoe 
kratycznych, 

Jednakże krwawe plany titowe= 
ców pożostaną niewątpliwie w sfe= 
rże ich pobożnych Życzeń, Plany 
te rozbiją się o niezłomną zaporę, 
stworzoną z woli swobodnych nas 
rodów w krajach demokratycz= 
nych, narodów, które walczą ofiar= 
nie o pokój i mają w Związku 
Radzieckim niezawodnego nbroń= 
cę swej wolności i niezawisłości. 

Przeciwko klice Tito i jej agre= 
sywnym zamysłom walczy też co» 
raz energiczniej sam naród Jugos 
sławii. i 

A. TUCZYN 


Wyrok na NSZ-owskich morderców 


Przywódca bandy „Las“ 


Wczoraj Sąd Wojewódzki w Ło- 


wozdanie pos. Kulczyńskiego (SD) o|dzi ogłosił wyrok w procesie człon- 
rządowym projekcie ustawy o szkol- | ków bandy dywersyjno - faszystow= 
nictwie wyższym i o pracownikach | skiej „Las 1“, „Las 2* i „Las 3", 


nauki, 


przyjechał do Londynu jako rzecz- 
nik Trumana i Achesona". „Stary 
lis“ Adenauer, jak go nazywa 
„Combat*, przyjeżdża do Londy- 
nu jako orędownik. „nowej Euro- 
py“ — Europy w wydaniu amery- 
kańskim, podporządkowanej gos- 
podarczo amerykańskim i hitle- 
rowskim generałom, 

O tym, jaki jest jeden z głów- 
nych punktów programu tej „no- 
wej Europy“, wiemy z mnożących 
się wypowiedzi rewizjonistycznych, 
wiemy z ostatniego oświadczenia 
adenauerowskiego „ministra* ko- 
munikacji, Hansa Soebohma, któ- 
ry na zjeździe reakcyjnej „Deut- 
sche Partei“ w Kassel oświadczył 
wręcz: „Niemcy nie uznali nigdy 
ani traktatu mis ani gra- 
nic g 1937 roku“, Innymi stowy, 
rewizjoniści zachodnio - niemieccy, 
którzy są oczkfóm w głowie ame- 
rykańskich organizatorów nowej 
wojny, żądają -gromkim głosem 
przyłączenia do Niemiec zarówno 
naszych Ziem Zachodnich jak i 
czeskich Sudetów: oraz francuskiej 
Alzacji i Lotaryngii. 

Reakcyjna prasa angielska jest 
niezbyt zachwycona przyjazdem 
Adenauera w roli przedstawiciela 
Achesońa. Imperialiści angielscy 
zazdrosnym okiem patrzą* na ros- 
nące wpływy Adenauera w Wa- 


rowskie, usunęły ze stanowiska szyngtonie. Dlatego też prasa ich 
burmistrza Kolonii? Wyjaśnia to z rezerwą wita Adenauera i prze- 
francuski dziennik reakcyjny bąkuje o utworzeniu osi Waszyng- 


„Combat“, pisząc, 


że „Adenauer 


ton — Londyn — Bonn, 


skazany na karę śmierci 


pseudonim „Lubicz“, Kazimierz Za» 
łęski „Bończa“, Mieczysław 
Adamski — „Wsius“, Jan Maciążek 
|- „Kruk“, Władysław Raczyński — 


Członkowie bandy: Jan Łoziński — | „Burza“, Józef Pogorzała — „Zając“ 


Adenauer w Londynie 


Przyjazd Adenauera masy pra- 
cujące W, Brytanii przyjęły z obu- 
rzeniem. Centralny organ Komu- 
nistycznej Partii W. Brytanii „Dai- 
ly Worker“, wyrażając uczucie 
narodu angielskiego, pamiętające- 
go okropności ostatniej wojny, 
„powitał“ Adenauera słowami, 
którymi narody Europy zachod- 
niej obdarzają wszystkich komi- 
wojażerów wojńy: „Adenauer, go 
home!*. Przeciwko  przyjazdowi 
Adenauera wystąpił angielsk; ruch 
pokoju. „Przybycie Adenauera do 
Anglii — stwierdza Angielski Ko- 
mitet Obrońców Pokoju — stanowi 
obelgę dla wszystkich tych, którzy 
Bt: w drugiej wojnie świato- 
wej”. 


Churchill, który kiedyś pisał o 
Hitlerze, że „jest on przykładem i 
symbolem _niezwyciężonej woli 
Niemiec, pragnie dziś „wymazać 
gąbką przeszłość”, tzń, okres ostat 
niej wojny, w czasie której hitle- 
rowskie bombowce zamieniały w 
gruzy miasta angielskie, w czasie 
której w obronie zagrożonej ojczy- 
Eo ginęły tysiące Anglików. Inne 
est stanowisko narodu angielykie- 
go, który wyciągnął lekcję z hi- 
storli i w churchilłowskim kuma- 
niu się z Adenauerem widzi na- 
wrót do polityki Locarno i Mona- 


chium, która sprowadziła hitle- 
rowskie bombowce nad Londyn 
czy Coventry, 

R. 


i Kazimierz Arkuszyński — „Maj“, 
oskarżeni byli o to, że w latach 
okupacji na terenie powiatów; ko- 
neckiego, rawsko - mazowieckiego, 
kozięnickiego i opatowskiego brali 
czynny udział w faszystowskiej” or= 
genizacji NSZ, działającej w inté- 
resie władz hitlerowskich. 

Celem tej organizacji było przy» 
wrócenie faszystowskiego ustroju 
w Polsce, Banda ściśle współpras” 
cowała z Gestapo. „Metody“, jakie 
stosowano wobec członków PPR, AL, 
GL, jeńców Armii Radzieckiej i 
Żydów, były żywcem wyjęte z wżo» 
rów hitlerowskich — strzał w tył 
głowy, bestialskie znęcanie się nad 
swymi ofiarami, gotowanie rąk we 
wrzątku itp. 

Wyrokiem Sądu, Łoziński skaza« 
ny został na karę śmierci, Załęski 
na 5 lat i 1 miesiąc więzienia. 
Adamski na 7 lat więzienia. Macją- 
żek na 6 lat więzienia, 


——— 


Ze sportu 


lśląsk — Ostrawa 2:1 


, KATOWICE (PAP) — Rozegra« 
ny na Torkacie pierwszy mecz ho- 
keistów Ostrawy z drużyną : kadry 
olimpijskiej zakończył się porażką 
Ostrawy 1:2 (0:1, 0:1, 1:0). 
Spotkanie rewanżowe 
zostanie w czwartek. 


Warszawa - Praga 38:28 


PRAGA (PAP), — W ostatnim 
dniu międzynarodowego turnieju w 
koszykówce kobiet o wielką nagro» 
dę Pragi, w decydującym o zdoby» 
ciu piątego miejsca meczu, koszykar- 
ki Warszawy odniosły zwyciestwo 


rozegrane 


——————->„.>)>)>>b>Lb>Lśśc ec sni |DAd Praga 38:28 (18:12. 
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-Agitacja nie może być oderwana 
od produkcji 


Agitatorzy ZPJ im, Wróbłewskie- 
gó pierwsi na terenie Łodzi zasto 
|  sowali wyższą formę agitacji maso* 
+wój — pogadanki zespołowe z bez- 
partyjnymi i wspólne czytanie ga- 
zet, W całej Łodzi znani są tow, 
tow, Bocheński, Cząrnecki, Jadczak, 
Wypiotczyk, którzy systematycz: 
nie organizują pogadanki, którzy 
umieją przekonywająco i skutecznie 
agitować, Przyjemnie posłuchać 
jak przeprowadza pogadankę tow, 


Jadczak, który przemawia  pro* 
stym, robociarskim językiem, 
wnika w codzienne bolączki 


sw,ch towarzyszy pracy, z pełnym 
zaufaniem zwracających się do nie- 
go. i 
* Do poważnych osłągnięć agitato- 
rów ZPJ im. Wróblewskiego należy 
wydawanie gazetki ściennej. Agi- 
tatorzy opracowali już kilka kolej- 
nych numerów. 

Czymże więc należy tłumaczyć, że 
chociaż w zakładach tych znajduje 
"się tylu ofiarnych, zdolnych agita- 
torów, chociaź stosuje się tutaj wyż- 
sze formy masowej agitacji — zakła- 
dy te nie wykonują planów produk- 
cyjnych? 

Przyczyna tkwi prze 
w tym, że, niestety, 
óderwana od. produkcji. Sprawy 
produkcyjne -nie stanowią tematu 
pogadanek wygłaszanych przez agi- 
tatorów. Dzieje się to dlatego, że 
agitatorami zupełnie nie kieruje ko- 
mitet fabryczny. Tow. Bocheński 
stwierdza, że agitatorzy nie otrzy- 
mują instbikcji z komitetu fabrycz 
nego, że sprawą agitacji zupełnie 
się nie interesują sekretarze orga- 
nizacji oddziałowych. Świadczy © 
tym fakt, że gdy tow. Czarnecki 
zwrócił się do sekrełarza tow, Mu- 
larczyka z prośbą o pomoc w orga- 
nizowaniu pogadanek, ten odpowie- 
dział mu: — „Daj mi spokój, mam 
ważniejsze sprawy niż twoja agita- 
cja', Agitatorzy nie orientują się 
dokładnie jak przedstawia się rea- 


de wszystkim 
agitacja jest 


lizacja planów, jakie są wyniki wal- 
ki o obniżkę kosztów własnych. 
Szczególnie to zagadnienie zupełnie 
nie jest poruszane przez agitatorów, 
A tymczasem, jakże bardzo przyda- 
łaby się agitacja w tej dziedzinie. 
W tkalni plany nie są wykonywane 
— krosna stoją bez obsługi, a na 
pogadankach nie porusza się abso- 
lutnie zagadnienia wielowarsztato- 
wości. Jakże wdzięczne zadanie 
dla agitatorów, którzy powifni 
przekonać tkaczy, uświadomić, zmo- 
bilizować ich do przejścia na ob- 
sługę większej ilości krosien, do 
walki o wykonanie planów produk- 
cyjnych. 

Agitacja w zakładzie pracy nie 
może polegać tylko na omawianiu 
wydarzeń politycznych. Agitator 
winien budzić wśród załogi również 
zrozumienie dla terminowego wyko- 
nania planów, dla walki z marno- 
trawstwem, dla stosowania nowych 
metod pracy, Praca agitatorów i 
jej wyniki zależą, oczywiście, od te- 
go, w jaki sposób kieruje nimi komi- 
tet fabryczny. Na naradach agita- 
torów, które powinny się odbywać 
systematycznie, należy zapoznawać 
agitatorów z sytuacją istniejącą w 
zakładzie, z trudnościami i kierować 
ich działalność „pa najbardziej za- 

„ńrożone odcinki, uzbrajając ich w 
potrzebne argumenty, 


W ZPJ im. Wróblewskiego jest 
wielu dobrych, ofiarnych agitato- 
rów. Trzeba tylko pokierować ich 
pracą. Trzeba im dać konkretne 
wskazówki. Trzeba ich uzbroić w 
argumenty, aby stali się prawdzi- 
wymi bojownikami o wykonanie pla- 
nu produkcyjnego, Agitacja nie mo- 
że być oderwana od produkcji, Bu- 
dząc ofensywność robotników w wal- 
ce o plan, agiłatorzy podnoszą zara- 
zem ich świadomość, kształcą ich 
na ofiarnych patriotów naszej ludo- 
wej ojczyzny, 
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H. WRZESIŃSKA 


Uczmy się na doświadczeniach Kraju Socjalizmu 
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GŁOS ROBOTNICZY 


O nowe, socjalistyczne met 


Gdy toczyły się obrady konferen- 
cji Dzielnicy Widzew, na salę przy- 
były trzy ZMP-ówki, prządkł z Za- 
kładów im, Hanki Sawickiej, Ka- 
Gosne, młodzieńcze głosy zameldo- 
wały uczestnikom konferencji 0 
zorganizowaniu pierwszej w prze: 
myśle bawełnianym trójki przę- 
dzalniczej, obsługującej 12 stron 
maszyn obrączkowych. Rzuciły we- 
zwanie prządkom w całym kraju, 
aby poszły w ich ślady i zaapelo- 
wały, do aktywu partyjnego Dziel- 
nicy o większą opiekę nad inicja- 
tywą młodych. 


To wystąpienie poważnie zawa- 
żyło na przebiegu obrad konferen- 
cj. Walka o nowe metody pracy, 
zwiększenie opieki nad młodzieżą, 
która śmiało burzy dawne, utarte, 
rutyniarskie zwyczaje i przesądy — 
oto co stanowiło przedmiot wystą- 
pień wielu delegatów. 


TRZEBA STWOKZYĆ NOWATO- 
ROM ODPOWIEDNIE WARUNKI 


„Realność naszego planu produk- 
cyjnego — uczy tow Stalin — to 
miliony ludzie pracujących, « którzy 
tworzą nowe życie”. Głęboką praw- 
dę tych słów podkreślają co roku 
nasze wyniki. gospodarcze. Nowy 
stosunek do pracy, niewyczerpany 
entuzjazm robotników, stałe uspra- 
wnianie metod produkcji — zapew- 
niają wykonanie naszych coraz to 
trudniejszych zadań gospodarczych. 
Inicjatywa rodzi się sama — na sa- 
lach produkcyjnych, w tkalniach i 
przędzalniach, ale inicjatywę tę 
trzeba podchwycić, trzeba pomóc 
jej rozwinąć się, zapewnić jej po- 
wodzenie. upowszechnić ją. I nad 
tym radziła konferencja Dzielnicy 
Widzew. Zagadnienie to stanowiło 
przedmiot dyskusji na wielu in- 
nych konferencjach dzielnicowych. 
Jest bowiem jasne, że grunt pod 
wprowadzenie nowych metod pra- 
cy przygotować musi organizacja 
partyjna. Organizacja partyjna — 
kierownik polityczny zakładu — od- 
powiada za podchwytywanie į roz- 
wijanie inicjatywy robotniczej. Bez 
zainteresowania ze strony organiza- 
cji partyjnek bez politycznego przy- 
gotowania warunków do wprowa- 
dzenia nowych metod pracy — nie 
można mówić o ich pdwodzeniu. 


p- 
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Industrializacja a rozwój rolnictwa (D 


W okresie walki o uprzemysło- 
wienie, rolnictwo w ZSRR nie na- 
dążało za rozwojem przemysłu, a w 
szczególności przemysłu ciężkiego. 
Produkcja przemysłowa szybko 


„przekroczyła poziom przedwojenny, 
„wykazując stałą tendencję wzrostu. 


W tym samym czasie rolnictwo 0- 
siągnęło zaledwie poziom przedwo- 
jenny i rozwijało się bardzo powoli. 

Ta dysproporcja w rozwoju była 
nieunikniona i towarzyszyła gospo- 
darce narodowej, aż do chwili pełnej 
"socjalizacji wsi i zlikwidowania na 
wsi kapitalizmu. Rozdrobnienie go- 
spodarstw rolnych. utrudniało bo- 
wiem stosowanie nowoczesnej tech- 
niki, planowanie produkcji i zwięk- 
szenie zbiorów. Wzrost konsumcji 
na wsi, której sytuacja materialna 
po rewolucji znacznie się poprawi- 
ła, spowodował zmniejszenie podaży 
na rynku artykułów rolnych. W 
tym samym czasie przemysł wchła- 
niał coraz to więcej robotników, 
Tudność miast, zasilana przez wczo= 
rajszych jeszcze chłopów, nieustan- 
nie rosła. Stwarzało to trudności w 
zaopatrzeniu miast. 


ROLNICTWO NIE NADĄŻA 
ZA PRZEMYSŁEM 


Partia bolszewicka wskazywała 
konsekwentnie drogę przezwycięże= 
nia trudności, powstałych na skutek 
nienadążania rolnictwa za szybkim 
rozwojem przemysłu. Jedną z dróg 
było systematyczne podnoszenie wy- 
dajności drobnych i średnich gospo- 
darstw chłopskich. 

Dysproporcja w rozwoju przemy- 
słu i rolnictwa wystąpiła również w 
naszym kraju budującym podstawy 
socjalizmu. Za rozwijającym się w 
szybkim tempie, planowo zarządza- 
nym przez państwo ludowe przemy- 
słem, wyposażonym w coraz lep- 
szą technikę, nie nadąża rolnictwo 
rozdrobnione na miliony gospo- 
darstw indywidualnych, których 
produkcja jest żywiołowa. I fo jest 
zasadnicza przyczyna naszych trud- 
ności. Te trudności zostały silnie za- 
ostrzone w bieżącym roku z powodu 
niesprzyjających warunków klima- 
tycznych. 


Potężny rozwój naszego przemy- 
słu wpłynął na poważny wzrost lud- 
ności zatrudnionej poza rolnictwem 
i wzrost spożycia w mieście. Dzięki 
reformie rolnej i klasowej polityce 
państwa na wsi podniósł się również 
dobrobyt i wzrosło spożycie na wsi. 


UPRZEMYSŁOWIENIE — 
W INTERESIE CHŁOPA 

PRACUJĄCEGO i 
/ 

Trudności nasze stara się, tak 
jak to było w ZSRR — wykorzy- 
stać i pogłębić kułak. Tak jak w 
ZSRR, czyni on próby wyrwania się 
spod kontroli państwa i usiłuje na- 
kłonić średniaka, aby robił to samo. 
Kułak chciałby zahamować tempo 

i 


uprzemysłowienia. Jest to natural- 
nie sprzeczne z interesem pracują- 
cych chłopów. 

Dlaczego? s 


Dlatego, że szybko rozwijający 
się przemysł oznacza wyrwanie się 
gospodarki rolnej ze stanu zacofa- 
nia. Oznacza dostarczenie większej 
ilości maszyn i nawozów sztucznych, 
obuwia i materiałów włókienniczych 
itd, większej pomocy finansowej. 
Daje to możność rozładowania prze- 
ludnienia wsi przez zatrudnienie w 
przemyśle „zbędnych* przed wojną 
rąk na wsi. Droga wuprzemysłowie- 


nia, to jedna z najistotniejszych 
podstaw sojuszu robotniczo-chłop= 
skiego. Bez przemysłu nie możną 


pchnąć naprzód gospodarki rolnej; 


DROGA DO PRZEZWYCIĘŻENIA 
TRUDNOŚCI 


Partia wskazuje, że tak jak w 
ZSRR tak i u nas trzeba i można 
przezwyciężyć trudności wynikające 
z dysproporcji między rozwojem 
przemysłu i rolnictwa. 

Na wsi znajdują się jeszcze duże 
rezerwy produkcyjne. Są to: pod- 
niesienie wydajności z ha w indy- 
widualńych gospodarstwach mało i 
średniorolnych chłopów, rozwijanie 
w nich hodowli, rozszerzanie upraw 
roślin technicznych. 

Bardzo ważną rzeczą jest wywią- 
zywanie się chłopów z obowiązków 
sprzedaży państwu zboża, ziemnia- 
ków, wykonanie świadczeń finanso- 


Załoga Łódzkiej Fabryki Wyro* 
bów Gumowych (dawniej Zakład 
Nr. 6) wykonała zadania drugiego 
roku Sześciolatki na 35 dni przed 
terminem, Jest to osiągnięcie nie- 
małe, sukces, o uzyskanie którego 
przez wiele miesięcy toczyła się za. 
cięta walka, . 

Nieustanną mobilizacia do walki 
o przedterminowe wykonanie planu 
nie tylko aktywu partyjnego i związ: 
owego, ale całej załogi, pozwala* 
ła na zwycięskie pokonanie wszyst- 
kich przeszkód, Wciąż rosło zainte: 
resowanie i troska o produkcję. Na 
przykład naczelny inżynier zakła- 
dów, tow. Kazimierz pałko, uru- 
chomił nieczynną od wielu miesię- 
cy walcarkę, dzięki czemu znacznie 
wzrosła produkcja oddziału wal- 
cowni, będącego „sercem” całej fa- 
bryki, Pomysły  racjonalizatora 
Bregiera również przyczyniły się do 
znacznego zwiększenia produkcji 
oraz pozwoliły na zaosłczędzenie 
około 200 tys. zł rocznie, Podob- 
nych przykładów można by przyto- 
czyć znacznie więcej, 

* * 

Praca w walcowni jest trudna 
i odpowiedzialna. Jednak wal- 
cownik Franciszek Wesołowski 
stale zwiększa swą produkcję. 
Na początku bieżącego roku wy- 
konywał w ciągu 8 godzin 11 mic- 


wych oraz aktywne współdziałanie 
chłopów pracujących z organami 
naszej władzy, w okiełznanju ku- 
łacko-spekulacyjnych elementów, 
nie wykonujących zobowiązań wo- 
bec. państwa, ży t4060ITE ŚĆ | 
Droga do zmniejszenia trudności 
prowadzi również przez zwiększe= 
nie produkcji w PGR i spół- 
dzielniach produkcyjnych, które — 
jak to wykazało doświadczenie — 
mogą przekroczyć wydajność gospo 
darstw indywidualnych i pokazują 
chłopom drogę do nowego życia. 


Podnosząc wydajność gospodarstw. 


indywidualnych, zwiększając pro- 
dukcję PGR, wzmacniając- spół- 
dzielnie produkcyjne itd, potrafimy 
złagodzić trudności wynikające z 
nienadążenia rolnictwa za przemy- 


słem. W pełni jednak zlikwidować. 


dysproporcję między przemysłem a 
rolnictwem pozwoli nam — jak w 
Związku Radzieckim dopiero 
przejście całej wsi na zespołową gos- 
podarkę, A to wymaga szeregu lat 
uporczywej pracy nad przekona- 
niem i uświadomieniem chłopa, że 
ta droga jest jedynie słuszną i ko- 
rzystna dla niego. , za, 

wprowadzając w życie”nauki Le- 
nina-Stalina, partia nasła kroczy 
po słusznej drodze umacniania soju- 
szu robotniczo-chłopskiego, na grun- 
cie walki z kułackim wyzyskiem i 
spekulacją, przezwycięża trudności 
naszego socjalistycznego budownic- 
twa. s 


B. TROŃSKI 


szanek, w listopadzie zwłększył tę 
| ilość do 14. Równocześnie ze wzro- 

stem wydajności pracy zwiększyły 

się jego zarobki, od stycznia: do 
0 dziś-o około 350 zł. i 


Przykładów na to jest wiele. 
„W ZPB im. 1 Maja — mówił tow. 
Kołtan — pówstała szkoła stacha- 
nowska, niestety, szybko się roz- 
padła, ponieważ nie troszczyła się 
o nią organizacja partyjna, nie 
przeciwdziałała wrogiej agitacji, 
która  demobilizowała młodzież“. 
W Nowej Tkalni rozleciały się 
pierwsze trójki. Nie może bowiem 
pomyślnie rozwijać się nowa inicja- 
tywa, jeżeli nie stworzono w za- 
kładzie odpowiednich warunków 
technicznych, nie przygotowano 
krosien czy obrączniaków, jeśli nie 
zobowiązano grupy partyjnej i 
związkowej, aby śpieszyły nowato- 
rom z pomotą, jeśli nie postawio- 
no przed aparatem technicznym. za- 
dania roztoczenia opieki nad nimi. 
Jakże można mówić o dobrych wy- 
nikach nowej metody pracy, skoro 
organizacja partyjna nie stworzyła 
jej inicjatorkom » odpowiedniej at- 
mosfery przez wyjaśnienie załodze 
znaczenia tej metody, jeżeli od razu 
z miejsca nie przeciwdziałano wto- 
giej agitacji, która zwykle stara się 
przeszkodzić i utrudniać pracę no- 
watorkom. 


WIĘCEJ TROSKI ZE STRONY 

ORGANIZACJI PARTYJNYCH 

Jakie warunki mają np. prządki 
Zakładów im. 1 Maja dla rozwoju, 
ruchu wielowarsztatowego? Mówił 


o tym tow. Rólka: „Prządki u nas 
stale narzekają z powodu krzy- 
wych wrzecion, godzinami czekają 
na niedoprzęd, nie są w stanie Wy- 
konać baz akordowych. W bieżą- 
cym roku odbyła się u nas tylko 
jedna narada wytwórcza”. A orga- 
nizacja partyjna pracowała za ad- 
minisfrację, a aktyw partyjny nie 
bił się o zlikwidowanie tych kary- 
godnych braków. Godny podziwu 
jest patriotyzm  prządek tych za- 
kładów, jeżeli w takich warunkach 
89 wrzecieniarek przeszło na ob- 
sługę 4 i 5 stron, jeśli powstała tu- 
taj w odpowiedzi na apel zetempó- 
wek z ZPB im. Sawickiej młodzie- 
żowa trójka przędzalnicza. Potrzeb- 
na jest teraz troskliwa ZA | po- 
trzebne jest jak najszybsze usunię- 
cie przęszkód, aby w Zakładach im. 
1 Maja, w których tak dotkliwie 
daje się odczuć brak rąk do pracy, 
rozwijał się dalej ruch wielowar- 
sztatowy i system trójkowy. Czym, 
jeżeli nie brakiem zainteresowania 
i brakiem czujności organizacji par- 
tyjnej należy tłumaczyć fakt, że 
prządka z Księżego Młyna, tow. Bu- 
dzińska, w ciągu wielu tygodni nie 
mogła się doprosić o umożliwienie 
jej przejścia na obsługę większej 
ilości stron, że nie zdemaskowano 
wrogiego stanowiska majstra Cła- 
pińskiego, który "hamował jej ini- 


cjatyw$? T. gdzie szukać. przyczyn I7, susamanawiewacnncwinwwwniói 


słabego rozwoju nowej formy szko- 
lenia zawodowego metodą inż. Ko- 
walewa, jeśfi nie przede wszystkim 
w niedocenianiu tego ważnego za- 
gadnienia przez organizację. partyj= 
ną. 


* PODCHWYCIĆ I ROZWIJAO 
TWÓRCZĄ INICJATYWĘ 


Nowe rodzi się w ciężkiej walce 
z przeżytkami starego. Żeby ugrun- 
tować, utrwalić twórczą inicjatywę 
robotników, trzeba niemało pracy 
przede wszystkim organizacji par- 
tyjnej zakładu. „Dzięki staraniom 
naszej organizacji — mówiła tow, 
Sierankowska z”ZPB im. Sawickiej 
— zaczyna u nas kiełkować i roz- 
wijać się inicjatywa młodych przą- 
dek*. Projekt ZMP-ówek stał się w 
tych zakładach przedmiotem obrad 
egzekutywy, w której wzięło udział 
kierownictwo przędzalni i rady od- 
działowej. Zmobilizowany przez cg- 
zekutywę aparat techniczny przy- 


442690041644064046061440643000002860020310434494040023690134644430994400639894494414234994594429, 


Im bliżej końca roku, tym bar- 
dziej wzrasta napięcie walki o za- 
szczytne, przedterminowe zreali- 
zowanie zadań drugiego roku Pla- 
nu  Sześcioletniego, rośnie ilość 
meldunków z poszczególnych za- 
kładów i całych gałęzi przemysłu 
o zwycięskim wykonaniu planów 
rocznych. 

Również i załoga naszych zakła- 
dów wzmaga swe wysiłki, w pełni 
zdając sobie sprawę ze znaczenia 
słów towarzysza Stalina, że „Po- 
kój zostanie utrzymany i utrwalo- 
ny, jeżeli narody ujmą w swoje 
ręce sprawę pokoju i będą jej 
broniły do końca". A najskutecz- 
niejszy oręż do obrony pokoju, to 
właśnie nieustanne zwiększenie 
wydajności produkcji, umacnianie 
sił naszej ludowej ojczyzny. 

W swej całorocznej pracy załoga 
nasza może się poszczycić niejed- 
nym sukcesem. Zwiększona  zo= 
stała znacznie przeciętna ilość ob= 
sługiwanych przez jednego tkacza 
krosien, a mianowicie, z 2,95 w ro- 
ku ubiegłym, do 3,90. O ile w ro- 
ku 1950 na jedną prządkę wypa- 
dało 640 wrzecion, to obecnie ilość 
ta podniosła się do 790, przy rów- 
noczesnym znacznym wzroście wy- 
dajności pracy. Przeszkolenie maj- 
strów i członków brygad remonto- 
wych pozwoliło nam na odpowied- 
nią konserwację parku maszyno - 
wego, dzięki czemu można było 

"zwiększyć obroty krosien o Ł pró- 
cent, a przez specjalizację kroch= 
malarzy poprawiona została jakość 
osnów i zmniejszono ich zrywność. 
Jakość produkowanych towarów 
w stosunku do ubiegłego roku por 
prawiła się prawie o 50 procent 4 
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Przyjmujemy wezwanie ZPB im. Dzierżyńskiego 
-wzywamy ZPB im. Okrzei 
Damy produkcję ponad plan wartości 1.379 tys, zł 
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Mobilizacja młodzieży do walki o plan 


‘Str. 8 


ody pracy 


gotował maszyny dla prządek. Gru- 
py partyjne i związkowe oraz agl- 
tatorzy otrzymali zadanie opieko- 
wania się nimi i upowszechniania 
ich doświadczeń wśród załogi. W at- 
mosierze pomocy, zrozumienia, šef- 
decznej opieki, zawiązuje się w tych 
zakładach druga ż kolei trójka przę- 
dzalnicza. 

Tow. Bierut mówił na VI Ple- 
num KC: „Partia nasza musi wi- 
dzieć te elementy, któreg/powstają 
w ruchu współzawodnictwa socja- 
listycznego i musi pomóc ich szyb- 
kiemu i wszechstronnemu rozwo- 
jowi“ y 

Podchwycić inicjatywę przodują- 
cych robotników, rozwijać ją, chro- 
nić jako cenny wkład do realizacji 
Planu 6-letniego — to bardzo waż- 
ne zadanie zakładowych organiza- 
cji partyjnych. Uchwały konferen- 
cji dzielnicowych w tej sprawie 
trzeba jak najszybciej wcielić w ży- 
cie. 

H. SAMSON'”WSKA 


obecnie uzyskujemy 90 procent to- 
waru pierwszego gatunku. Podob- 
nie przedstawia się sprawa w przę- 
dzalni odpadkowej. 

Trzeba jednak  samokrytycznie 
stwierdzić, iż nie potrafiliśmy Wwy- 
korzystać wszystkich meżliwości i 
wszystkich istniejących rezerw. 
Konserwatyzm, obawa przed tym 
co nowe, pokutuje wśród części 
naszego personelu technicznego i 
majstrów. Bo i jakże można ina- 
czej nazwać i wytłumaczyć fakt, 
iż dotychczas zdołaliśmy zorganizo- 
wać zaledwie 3 trójki tkaękie lub 
to, że tylko kilku tkaczy pracuje 
systemem ósemkowym. Jeszcze wi. 
roku bieżącym musimy nadrobić z 
te braki i dokonamy niewątpliwie 
tego, stawiając sobie za podsta- 
wowy warunek ścisłą. współpracę 
z organizacją partyjną, radą zakła- 
dową i ZMP. 

Załoga naszych zakładów, włą= 
czając się do wzmożonej walki © 
pełną i przedterminową realizację 
zadań ` drugiego roku  Sześ- 
ciolatki, podejmuje apel towarzy= 
szy z ZPB im. Dzierżyńskiego i 
postanawia wykonać roczny plan 
w tKalni do 29 grudnia, a w przę- 
dzalni odpadkowej i średnioprzęd= 
nej do 22 grudnia, dając do końca: 
roku dodatkową produkcję warto= 
ści 1.379.000 zł. 

Jednocześnie wzywamy do socja- 
listycznego współzawodnietwa © 
przedterminowe wykonanie zadań 
drugiego roku Planu 6-letniego za- 
łogę ZPB im. Stefana Okrzei. 
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JÓZEF AMBROZIAK 


naczelny inżynier 
ZPB im. Kunickiego 


O LLL 


podstawowym zadaniem zakładowych organizacji ZMP 


Wzrost wydajności pracy — wy- 


im. Stalina, która wyrabia prze- 


konanie i przekroczenie normy sta- |ciętnie 134 proc. normy i wykonała 


nowią warunek- przyspieszenia re- 
alizacji zadań drugiego roku Planu 
6-letniego, Pamiętać muszą o tym 
nasze organizacje, szczególnie w tych 
zakładach, gdzie poważna część 
młodzieży nie może wykazać się 
osiągnięciami w walce o wykonanie 
planu. 

ZadŚniem pierwszorzędnej wagi 
dla wszystkich pozostających w ty= 
le organizacji, jest stosowanie na 
własnym teróćnie doświadczeń tych 
kół ZMP, które mają pod tym 
względem poważńe osiągnięcia. Po- 
kazać młodzieży źródła osiągnięć ta- 
kich przodowników pracy, jak Da- 
niela, Cieślik młoda prządka z ZPB 


Takich jak Wojciechowska i Wesołowski jesł wielu 


nie będzie szczędził starań i wysił- 
ków, na dowód czego zobowiązał 
się do końca roku wykonać dodat- 
kowo 500 kg, mieszanki, 
*"- gi. 8 
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Maria Wojciechowska | 


Wesołowski jest niezmiernie 
szczęśliwy, że swą wydajną pracą 
przyczynił się do przedterminowej 

* realizacji planu rocznego zakładów. 
Przyrzeka też, że i w przyszłości 
r - 


j z 


Sabina Pieszczeniewicz 


Jeszcze przed rokiem tow. Maria 
Wojciecjłówska pracowała w jednym 
z oddziałów produkcyjnych jako ro- 
botnica, „W niedługim czasie zosta- 
ła ona wysunięta na stanowisko 


już zadania drugiego roku Sześcio- 
latki, Felicja Gutkowska, prządka z 
ZPB im. Hanki Sawickiej, która 
plan drugiego roku wykonała na 
trzy miesiące przed terminem i wie- 
lu innych. Należy podchwytywać 
inicjatywę młodych robotników, 
którzy za przykłałlem komsomolców 
wprowadzają w produkcji nowe 
przodujące metody pracy, rozwijać 
i popularyzować brygady pracy ze- 
społowej, które pozwalają do mak- 
simum wydobyć „niewykorzystane 
rezerwy ludzkie podnosząc jedno- 
cześnie wydajność pracy zespołu, 
czutkichowskie brygady najwyższej 
jakości, brygady szturmowe pra- 


brygadzistki w oddziale konfekcji, 
Początkowo obawiała się, że nie 
Ra pokierować pracą 33 osób. 

iełatwe miała początkowo zada- 
nie, Zespół jej nie należał wów- 
czas do najlepszych. Ale Wojcie- 
chowska przyrzekła sobie, że jej 
taśma musi przodować, Rozmawia: 
ła z każdą robotnicą, interesowała 
się wszystkimi bolączkami zespołu 
i w miarę możliwości pomagała, Ze- 
spół stawał się coraz bardziej zdy- 
scyplinowany, a po niedługim cza- 
sie wysunął się na czołowe miejsce 
w zakładach i obecnie wykonuje 
normę w 170 proc, 

* x * f 


Takich ofiarnych, ambitnych, 
świadomych, stojących przed nimi 
zadań pracowników, jak bryga- 
dzistka Wojciechowska czy wal- 
cownik Wesołowski, jest wśród za- 
łogi Łódzkiej Fabryki Wyrobów 
Gumowych wielu, Ich to właśnie 
wysiłki w. pierwszym rzędzie przy- 
czyniły się do tego, że zakłady wy- 

*konały plan produkcyjny drugiego 
roku Sześciolatki na 35 dni przed 
terminem, a ich niezłomna wola 
stałego zwiększania wydajności pra- 
cy gwarantuje, że i w roku przy- 
szłym postarają się o uzyskanie nie 
mniejszych aniżeli obecnie sukce- 


sów. 
M. KORDOS 
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cujące na odcinkach, gdzie istnieje 
groźba niewykonania planu, rozwi- 
jać i popularyzować metody stoso= 
wane przez korabielnikowców. _ 

(Musimy w większym niż dotych- 
czas stopniu rozwinąć wśród mło= 
dych tkaczy system pracy trójko- 
wej, pokazując osiągnięcia, uzyska” 
ne przez młodzież, stosującą tę me- 
todę pracy, Zarządy zakładowe win- 
ny popularyzować wśród młodzieży 
doświadczenia takich trójek, jak 
Teresy Rach z ZPB im, Marchiew- 
skiego, która wykonuje 134 proc. 
bazy. 

Zarządy fabryczne ZMP winny 
bardziej troszczyć się o podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych młodzieży. 
Nasze organizacje zakładowe win- 
ny wreszcie wystąpić do dyrekcji 
swych zakładów z inicjatywą zor- 
ganizowania doszkalania systemem 
inż. Kowalewa. Mamy wiele py- 
kładów, że młodzież, ħie wykonu= 
jąca poprzednio norm, po przeszko- 
leniu metodą inż. Kowalewa wy- 
soko je przekracza, 

Wielkie znaczenie dla skutecznej 
walki o plan ma dobra praca grup 
ZMP-owskich. Grupy te powinny 
w kolektywie radzić nad usunięciem 
braków w pracy zawodowej, wyko- 
rżystaniem i  Upowszechnianiem 
przodujących metod stosowanych 
przez inne zespoły młodzieży, Obo- „{ 
wiązkiem grupowego jest dbać o 
obecność wszystkich członków jego 
grupy na naradach wytwórczych, 
korzystać z cudzych doświadczeń i 
uprzystępniać innym dorobek włas- 
nej pracy, ` 

„Zagadnienie walki o plan — po- 
wiedział tow. Matwin na VIII Ple- 
num ZG ZMP — to zagadnienie 
centralne. Temu zagadnieniu służy 
cała pozostała obfitość form naszej 
pracy wychowawczej i organizacyj- 
nej“. 

Nasze organizacje zakładowe pa- 
miętać muszą, że od ich troski i ini- 
cjatywy wykazywanej codziennie w 
mobilizacji mas młodzieży do: wyko- 
nania zadań produkcyjnych zależy 
w jakim stopniu przyczynimy się do 
zwycięskiego wykonania zadań dru- 
giego roku Planu 6-1etniego. 


G. STEFAŃSKA 
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Mikołaj Niekrasow — poeta ludu rosyjskiego 


„Choćby sto razy modne g 
wtarzały, że ból i klęski ludu, to te- 
mat przestarzały, że nie poezji rze- 
czą są te smutne dzieje, wy im nie 
wierzcie, młodzi! To się nie starze- 
je. Gdybyż się temat ten zestarzeć 
chciał najprędzej, świat boży”za- 
kwitiby! Niestety. Póki w nędzy, po- 
korne chłoście biczów wloką się na- 
rody, jak po spalonych łąkach wy- 
chudzofńię trzody, niech Muza służy 
im io ich szczęście walczy, to so- 
jusz najpiękniejszy w świecie i naj- 
trwalszy. Gdy triumfalną pieśń 
śpiewają syte szuje, wskazywać im 
na lud, co cierpi i głoduje, po stro- 
nie uciśnionych stać w nierównym 


sporze — jakąż godniejszą służbę 
lutnia pełnić może?* ; 
Piersza strofa „Elegii“ (w prze- 


kładzie Juliana Tuwima) wymownie 
charakteryzuje całą twórczość jej 
autora, Mikołaja Aleksiejewicza Nie- 
krasowa, wielkiego poety rosyjskiej 
demokracji rewolucyjnej XIX wie- 
ku. Całą potęgę swojego talentu od- 
dał Niekrasow służbie dla sprawy 
narodu, jako „poeta smutku i pom- 
sty“ (A. Żdanow), wierząc nie- 
wzruszenie w twórcze siły swojego 
ludu. 

Czterdziestoletni okres działalnoś 
cl literackiej Niekrasowa charakte = 
ryzuje się wielką różnorodnością: był 
on wybitnym poetą, wydawcą i re- 
daktorem najbardziej postępowych 
pism rosyjskich XIX wieku, utalen- 
towanym krytykiem literackim, pro- 
zaikiem i dramaturgiem. Ta wszech= 
stronną działalność literacka Niekra- 
sowa przygotowała w Rosji grunt 
pod nową, socjalistyczną literaturę, 
która powstała po Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Październikowej. 


Mikołaj Niekrasow urodził się 
4 grudnia 1821 r. w Niemirowie na 
Ukrainie, w rodzinie oficera. Dzie- 
ciństwo spędził w Griszewie nad 
Wołgą, gdzie nieraz był świadkiem 
okrutnego obchodzenia sie szlachty 
z chłopami pańszczyźnianymi. Mając 
kilkanaście lat zrywa z rodziną, któ- 
r nie zgadzała się na jego studia 
uniwersyteckie, chcąc, aby za %wzo- 
rem ojca został carskim oficerem. 


W ciągłej walce z trudnościami 
materialnymi, Niekrasow studiuje 
na uniwersytecie petersburskim, 
pr ywatnymi lekcjami zarabia na ży- | 
cie, pisze pierwsze swe wiersze (ze- 
brane w tomiku „Marzenia i dźwię- 
ki“), W 1847 roku zostaje współwła- | 
ścicielem i redaktorem ooh „So- | 
MOPE („Współczesny“%ģġ na- | 

„ując ścisły kontakt z najbar- 
dziej postępowymi pisarzami rosyj =- 
skimi owy: lat — Bielińskim, Czer- 
nyszewskim, Dobrolubowem. W „So- 


wremienniku* drukowane były 
utwory Turgeniewa, Lwa Tołstoja, | 
Gonczaróowa, Aleksandra  Ostrow- | 
skiego. W piśmie tym zamieszcza | 
Jriekrasow swoje najlepsze utwory | 
poetyckie. 

„Sowremiennik*, będąc pismem | 
rosyjskich demokratów rewolucyj- 
nych, wziął czynny udział w rozwo- 


ju wypadków, jakie miały miejsce 
w okresie od 1856 do 1862 roku. 
Ściągnęło to na niego represje ze | 
strony rządu carskiego, który w 1866 
roku zdecydował się na zlikwidowa- | 
nie pisma. Niekrasow nie zraża się 
trudnościami i zakłada w 1868 ro- 
ku nowe wydawnictwo — „Otiecze- 
stwiennyje zapiski”, będące bojowym 
organem rewolucyjnych demokra = 


„tów. Prowadzeniu tego pisma, z któ- | 


rym współpracowali 
mi wielki satyryk, M. Sałtykow- 
Szczedrin, G. Jelisiejew, poświęca 
Niekrasow wiele czasu i sił. 


między inny- | 


łowy po= | 


Ostatnie pięciolecie twórczości Nie-| cia, ale i DO śmierci 


a poety. Nie 


krasowa (umarł w pierwszych dniach udało się jej jednak «wyrugować je- 


stycznia 1878 roku) dało nam 
arcydzieło, poemat „Komu się 
Rusi dobrze zieje?“ 


dem tego utworu pracuje obecnie 


jego go poezji z serc prostych ludzi. Le- 
na | nin pisał, że „wychował się na Nie- 
(nad przekła- | krasowie*. Wielki wódz proletariatu 


rosyjskiego nie rozstawał się z u- 


Julian Tuwim — fragmenty ukaza- | tworami Niekrasowa, zabierając je 


ły się już w numerze 4 „Twórczoś- 


ci* i w numerze 42 „Nowej Kultu- | 


ry“ z roku bieżącego. 
.W>poemacie „Komu się na 

dobrze dzieje?* Niekrasow pokazuje | 

nie tylko nieszczęśliwy los chłop- 


stwa rosyjskiego w sześćdziesiątych | kroczy, czy to, 


latach ubiegłego stulecia, ale rów- 


nież jego godność, nieugiętość i doj- niosąc, bie„nie chłopak z 


rzewającą siłę rewolucyjną. Wielki 
poeta stara się wzbudzić w swoim 
czytelniku nie tylko współczucie dla 
chłopa, ale też i wielki szacunek 
dla „siewcy i obrońcy* ojczystej zie- 
mi. 

Zasługą tak lirycznych, jak też 
satyrycznych wierszy Niekrasowa. 
było to, że demaskowały one wady 
rosyjskiego ziemiaństwa, podejmo - 
wały „prozaiczne“ tematy społecz- 
nę, przede wszystkim — podobnie 
jak nasza Konopnicka — z życia 
chłopów. O  Niekrasowie—poecie, 
można by powiedzieć słowami wiel- 
kiego krytyka rosyjskiego, Bieliń- 
skiezżo, że był „synem swojego spo- 
łeczeństwa i swojej epoki". 

Carska cenzura prowadziła z Nie- 
krasowem wojnę nie tylko za ży-|c 


| 
| 
| 


Rusi i 


z sobą na zesłanie sybirskie i na 
emigrację. W artykule „Jeszcze je- 
den pochód na demokrację“, Lenin 
pisał: „Szczególnie trudno jest pa- 
trzeć na to, że takie typki, jak: 
Szczepietew, Struve, Gredeskuł, Iz- 
gojew i inni z kadeckiego bractwa, 
czepiają się poły Niekrasowa, Szcze- 
drińa i im podobnych. Niekr: asow 
miał chwile wahań, będąc jako czło- 
wiek słabym, między Czernyszew- 
skim a liberałami, lecz "cała jego 
sympatia była po stronie Czerny - 
ewskiego. Z powodu tej właśnie 
ludzkiej słahości Niekrasow grze- 
szył nutkami liberalnej ugodowości, 
ale też i opłakiwał później gorzko 
swoje „grzechy* i kajał się publicz- 
nie*. 


„Czy. ala dojdzie mnie  żni- 

Niarzy śpiew roboczy — czytamy. w 
td /anej już „Elegii“ — czy- po- 
chylony chłop za pługiem wolno 
przez łąkę świeżą, 
beztroski, śniadanie ojcu 
wioski, 
czy kosy zgodnie dzwonią, lub bły- 
skają sierpy, o jednym. ciągle my- 
ślę. „Czy już chłop Mniej cierpi?“ 


wesół i 


lom: „Czy znośniejsza się stałaś nędz- 
na chłopska dolo? Czy wolność, co 
niewolę długą zastąpiła, zmieniła 
losy ludu? Czy choć śpiew zmieniła? 
Czy jakaś, nowa nuta brzmi w dziew- 
czętej pieśni, czy nadal tak bezład- 
nie dźwięczy i boleśńie?*, 

Ta „wolność*, o której mówi poe- 
ta — to zniesienie pańszczyzny. 
Poeta może więc powiedzieć po ro- 
ku 1861: „Naród jest wolny“, Ale 
też natychmiast dodaje: . „Ale, czy 
jest szczęśliwy?”. Nie, zniesienie pań= 
szczyzny nie przyniosło ludowi 
syjskiemu szczęścia, przeciwnie, 
tworzyło drogę kapitalistom wiej- 
skim i miejskim, którzy - pogrążyli 
go w jeszcze gorszą niewolę niż pań- 
.szczyzna, 

Prawdziwą wolność, w której 
stał się panem własnego “losu i 
twórcą własnego s zczęścia przynio- 
sła dopiero Wielka Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa. 
cie, o które żarliwie walczył 
swej poczji” Niekrasow, 
dziś naród radziecki, naród budują- 
KEY komunizm. Naród 'ten otacza ,„po- 
Pete smyýkķu i pomsty” głęboką czcią 
i miłością, jako tego, który wyrażał 
najgorętsze i najszlachetniejsze te= 
sknoty swego ludu, jako tego, któ- 
ry swą poezję oddał w służbę wal- 
czących o pos 


ro- 
0- 


lud 


wciąż dręczące pytania zadaję tym po 
| Szczęś- 


w 


E. M. 


realizuje 


6 grudnia 1951 r. (Na. 315) 
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Dobry stan ozimin w PGR-ach 


Jednym 


ope wo ych zadań 
Państwowy. ch 


sospodarstw Rolnych 
:— to wyprodukowanie dostatecznej 
ilości doborowego ziarna siewnego 
nie tylko dla własnych: potrzeb, ale 
również i dla spółdzielni produkcyj- 
nych oraz mało- i średniorolnych 
chłopów, gospodarujących indywidu- 
alnie, 

* Ażeby wyprodukować dobre ziarno 
siewne, trzeba wykorzystać wszyst- 
kie czynniki, gwarantujące osiągnię- 
cie doskonałych pod względem ja- 
kości nasion, a więc trzeba wybrać 
odpowiednie stanowiska, na czas i 
dobrze je uprawić, ziemię racjonal- 
nie użyźniać nawozami sztucznymi, 


zasiewu dokonać w terminie, ziar- 

nem również wyborowym, odkażo- 
3 y 5 3 > 

nym środkami chemicznymi, W ten 


sposób przeprowadzono zasiewy zbóż 


zimych w Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych województwa łódz- 
kiego. 

Mimo niekorzystnych warunków, 
spowodowanych suszą, trwającą przez 
cały sierpień, wrzesień į październik, 
robotnicy PGR dołożyli wszelkich 
starań, ażeby zapewnić dostateczną 
ilość dobrego ozimego ziarna siewne- 
go. Dzięki np. ofiarnej pracy trakto- 
rzysty w PGR Nakielnica, w pow. 
łódzkim — ob. Nowickiego, dyrekto- 
ra zespołu PGR w Rudzie, paw. wie- 
luńskiego — ob, Bakarczyka i wielu 
innych, zasiewy zbóż ozimych zosta: 
ły przeprowadzone w terminie, a 
uprawy poprzedzające siew byly do- 
konane z koska ori 0 zachowa wil- 


nie 


“Rada kobieca ZPB im. H. Sawickiej 


gotności w glebie, Do wyróżniają- 
cych się zespołów PGR, które do 
30 września br, zakończyły siew zbóż 
ozimych należą: zespół Nakielnica i 
Kruszów, w pow. łódzkim, oraz Ru- 
da, w pow. wieluńskim. 

Plan zasiewów pszenicy 
stwowych Gospodarstwach Rolnych, 
województwa łódzkiego wykonany 
został w 111 proc. żyta w 101 prdc., 
jęczmienia w 102 proc., rzepaku w 
100 proc, mieszanek na ziarno w 102 
proc. oraz mieszanek na zielonkę w 
134 proc. A więc plan zasiewów je- 
siennych wszystkich upraw . został 
wykonany, wzgłędnie poważnie prze- 
kroczony. 

Ponadplanowe wykonanie zasiewów 
ozimych nie dawało jeszcze gwaran- 
cji, że walka o plony ozimin w przy- 
szłych zbiorach jest wygrana, qr 
długotrwały okres suszy wpływ. 
słabe kiełkowanie zbóż. Żachodziła 
więc poważn obawa, Że część ozi- 
min ulegnie yczenia Lecz sy- 
tuacja ta zmieniła się Po opadach 
deszczowych, które z przerwami 
trwają od 1 listopada br., stwierdzić 
trzeba, że obawa; ta minęła. Wscho- 
dy zbóż ozimych w Państwowych Go- 
spodarstwach Rolnych województwa 
łódzkiego są dobre i stan ich daje 
nam rękojmię, że plony będą dobre, 
że PGR  wyprodukują dostateczną 
ilość kwalifikowanego ziarna siewne- 
go dla spółdzielń produkcyjnych i go- 
spodarstw indywidualnych, 

J. JUREWICZ 
PGR 


główny agronom OZ 


nie pracuje z przodownicami społecznymi ` 


Organizacja kobieca w. Zakłądach 
im. Hanki Sawickiej ma w: swej 
pracy dużo osiągnięć. Wyrosło w tej 
organizacji wiele dobrych aktywi- 
stek, które wstąpiły do szeregów 
partii. / W akcjach przeprowadza- 
nych na terenie zakładów — rośnie 

oraz to nowy aktyw kobiecy. 


- Jest w Zakładach -im. awickiej 
kilka kobiet, które w a zastają 
ją na miano przodownie społecz- 
nych. Należy - do nich skręcarka 
Kabzińska. Na swej sali bardzo czę” 
sto przeprowadza 'ona*z kobietami 
pogadanki, wyjaśnia im przyczyny 
trudnoci - w zaopatrzeniu. Kabziń- 


~p 


Sołtys—wzorowy hodowca k 


Wieś Rawiczów, w gminie Doleck, 
w powiecie skierniewickim, jak i 
większość gromad tego powiatu, zbu- 
dowana jest na zasadach t, zw. „uli- 
cówki”, Tylko nieznaczna ilość go- 
spodarstw wyłamała się z ogólnie 
przyjętych tu form budownictwa, 
stawiając zagrody bezpośrednio na 
swoich działkach. Do takich chło- 
pów zalicza się sołtys 
Dębski. Chata jego znajduje się o 
„kilkaset metrów za wsią, pod lasem. 
Od wsi do zagrody sołtysa biednie | 
wąska drożyna pokryta w tym czasie 
licznymi kałużami. 

Franciszek Dębski zajęty jest kar- 
mieniem inwentarza, Podstawą 280 
hektarowego gospodarstwa sołtysa 
jest hodowla. Dębski posiada licen- 
cjonowanego ogiera, rejestrowanego 
knura i hodowlaną maciorę. Wzoro- 
wy hodowca kocha swoje zwierzęta, 
Dość spojrzeć na nie, aby ocenić 
troskliwość gospodarza, 
okaz knura, dobrze utrzymana ma- 
ciora, kilkoro prosiąt i rasowy ogier, 
chluba małorolnego sołtysa — try- 
skają zdrowiem, 5 

Dotychczas Dębski był nastawiony 
wyłącznie na hodowlę świń. Posią- 
dana przez niego macjora wydaje 
przeciętnie 12 prosiąt w jednym mio- 


Krytyka uczy i pomaga 


USPRAWNIONO DZIAŁALNOŚĆ 
AGITATORÓW 


W związku z artykułem pt. „Za- | 
dania organizacji partyjnej w akcji | 
przewozów jesiennych („Głos Ro- | 
botniczy” Nr 246) Komitet Zakłado= 
wy PZPR przy parowozowni Łódź 
Kaliska wyjaśnia, że po dokładnym | 
przeanalizowaniu błędów, egzekuty= 
we podstawowej organizacji partyj- 


'mej postunowiła zmienić dotychcza- 


sowy styl pracy z agitatorami ż yru- 
pami partyjnymi. Już obecnie od- 
prawy z ugitatorami i grupami par- 
tyjnymi odbywają się trzy razy w 
miesiącu — czego.do czasu ukazania 


się artykułu nie stosowano. Poza! 
tym egzekutywa wzmogła pracę | 
agitacyjną, szeroko propagując 


współzawodnictwo zespołowe. 


REMONT PRZEDSZKOLA 
DOBIEGA KOŃCA 


W odpowiedzi na korespondencję 
towarzysza L. Lange pt. „Przed= 
szkole w Niedośpielinie oczekuje” na | 
lepszy lokal“ (Głos Robotniczy Nr 
261) Prezydium Rudy Narodowej w | 
Radomsku wyjaśnia, że roboty przy | 
przedszkola dobiegają 
się notatki kryty- 
wykonanie Tre- 


remoncie 
końca. Ukazanie 
cznej przyśpieszyło 
montu, 


ZMALAŁA ILOŚĆ POSTOI 


W związku z korespondencją tow. 
K. Janiszewskiego „Zapobiec posto- 
jom. krosien“ (Głos Robotniczy Nr 
261) dyrekcja ZPB im. Kunickiego 
przysłała następujące wyjaśnienie: 
„Postoje wrześniowe tkalni „A“ wy- 
nikły na skutek zbyt słabej współ- 
pracy działu głównego mechanika a 
tkalnia. Cześciowo wina za zbut 


dencja tow. 


wysokie postoje spada na brygady 
remontowe, które w niedostatecz- 
nym stopniu przeprowadzały napra- 
wy krosien. Krytyczna korespon- 
Janiszewskiego przy- 
czyniła się do tego, że już po okre- 
sie jednego miesiąca postoje spadły 
z 936 godz. w miesiacu wrześniu 
do 32 godzin w październiku. 


NIEDBAŁY REFERENT BHP 
ZOSTAŁ UKARANY 


W odpowiedzi na korespondencję 
tow. Walerycha „Niedbalstwo BHP“ 
(Głos Robotniczy Nr 294) dyrekcja 
ZPO im. Próchnika wyjaśnia co 
następuje: „Korespondencja spowo- 
dowała zaostrzenie kontroli, w wy- 
niku której stwierdzono, że mleko 
zamieczyszczone było z powodu po- 
zostawienia go dla zmiany popołu- 
dniowej w wiadrze nakrytym uszko- 
dzoną pokrywa. 

Referent BHP, ob. Baaasiński, 
który bezpośrednio odpowiada za 
stan mleka, został ukarany nagana. 


ZREORGANIZOWANO PRACĘ 
W PUNKCIE SKUPU 


Odpowiadając na korespondencję 
"Wyżykowskiego pt. „Usprawnić 
pracę punktu skupu w GS w Lež- 
nicy Małej (Glos Robotniczy z dnia 


81. X.) PZGS w Łęczycy przyznaje, 


że krytyka zawarta w koresponden- 
cji była słuszna. Punkt skupu prze- 
niesiono w  dogodniejsze miejsce, 
powiększając jednocześnie personeł 
obsługujący punkt dotrzech osób. 

Prezes Zarządu GS, ob. Stefania 
Rogut oraz członek zarządwy ob. 


Wieczorek, za niewywiązanie się 
ze swych zadań zawieszeni zostali 
w czynnościach. 


Wspaniały | 


|| 
| 


Franciszek | 


f 


j 
f 


j 
f 


cie. Po zapoznaniu się z uchwałą 
rządu, Dębski postanowił zętrz symać 
2 warchlaki w celu wytuczenia ich i 
zakontraktowania, - aby tym: samym 
móc korzystać w pełni :z dobro“ 
dziejstw dekretu, 


PESO 


załonttaktownli 16, 
I kwartał 1952 r. 

Od kontraktacji trzody chlewnej 
uchylają się jedynie wrogowie, tacy 
jak Józeł i Stefan Kaniowie. Oby-| 
dwaj oni- nie wywiązali się dolych- 


tuczników_ na 


mó" 


Franciszek Dębski obok wyhodowanego przez siebie rasowego ogiera, 


— Uchwała rządu o dodatkowych 
ulgach dla chłopów kontraktujących 
trzodę chlewną — oświadczył Dęb- 
ski, została przyjęta przez małofol- 
nych i średniorolnych chłopów ma- 
szej gromady z radością. 

W gromadzie Rawiczów nie wyko- 
nano dotychczas planu - kontraktacji |. 
tuczników na I kwartał 1952 roku. Z 
chwilą, gdy chłopi dowiedzieli się: 
o uchwale rządu, gwarantującej im 
dodatkowe korzyści w postaci węgla! 
1 śruty, 


w ciągu jednego tylko dnia 


czas z planowego skupu zboża, oby- 
dwaj również nie zakontraktowali 
ani jednego łucznika. Opór ich dowiódł 
chłopom raz jeszcze, że kułacy dzia» 
lają mx szkodę Polski Ludowej, na 
szkadę wszystkich uczciwych ludzi. 
Jednakż zdecydowana postawa 
wiekszości chłopów z Rawiczowa- z 
ich sołtysem, Franciszkiem Dębskim 
na czele, zmusi kułaków do pełnego 
wywiązania się z obowiązków wzglę- 
dem państwa, 
ą J. BUDZIŃSKI 


|'Tow. 


ską stale podkreśla» że a trudno- 
ściami trzeba walczyć wytężoną pra- 
cą. — Jak mamy się wzbogacić — 
tłumaczyła kobietoms— kiedy nie 
potrafimy  gospodarzyć oszczędnie. 


kobiet w jej grupie nie wykonuje 


baz, Nie wypełnia swych zadań przo=* 


downica społeczna  Woldanowska, 
nie zdaje sobie orfa w ogóle. sprawy 
jakie są jej obowiązki. Uważa, że 


Ot, na przykład na naszej sali jakie | wystarczy, gdy ona sama ma dobre 
| wyniki w produkcji. 


marnotrawstwo! 


W  skręcalni rzeczywiście było 
wiele odpadków. Kabzińska zamel- 
jdowała o tym kierownictwu. Spra- 


Takich przodownic, które zupełnie 
nie oddziaływają na otoczenie jest. 
w zakładach dużo, Niektóre z nich 


wa ta stała sie przedmiotem obrad | mają,dobre chęci, ale brak im jest 


egzekutywy. Obecnie i 
kontrolę" techniczną, 

zwracają więcej uwagi na trzepanie 
motków oraz na to, by nie mieszać 
przędzy. W. wyniku tego 
padków zmniejszyła się o 75 Proc, 

Przodownica społeczna Kabzińskta 
|przekonała dwie robotnice — Sójkę 
Ji Górzyńska, że niesłuszne 'i nie 
|obywatelskie: „jest ich postępowanie, 
| Wychodząc wcześniej z pracy nara- 
jzają na stratęei siebie 
| Dz eki wyjaśnianiu grupa Kabziń- 
jskiej pracuje: dobrze, przodując w 
produk seji, "Nie ma wśród nich ani 
| jednej nie wykonującej baz. Nie bra- 
|kło żadnej w zobowiązaniach po- 
br maj wanych pized 34 rocznicą Re- 
wolucj Październikowej, 

Na wyróżnienie zasługuje rów- 
nież przedownica społeczna tow. 
Pawliczak, która pracuje aktywnie 
w komitecie blokowym. -W swoim | 
bloku zorganizowała koło, terenowe 
LK liczące 15 członkiń, W pracy 
społecznej wyróżniają śię — 
czakowa, Szkudlarek i kilka innych. 
Są one znane w zakładzie, 
zwracają się 


bolączkarni, 


Czym należy  ytłummaczyć, 
jw tych semych  załeładach 
przodownie społecznyć h nie w yróże 
inia się niczym, me JAY: swych 
obowiązków? Ot, na przykład pra- 
cująca \ na  wizeciennicach ; tow. 
Kiemska zupełnie nie ińteresuje się 


swoja grupą. Zdarzyło się niedaw- | 
no, że prządce z jej grupy niedo- 
kładnie obliczono zarobek. Tow. 


Kiemska widziała to, słyszała narze- 
kania Sąsiadki. a nie uważała za 
wskazane zająć się tą sprawą, za- 
alarmować o pomyłce biuro wypłat 
—- radę kobiecą lub zakładową. 
tiemyska nie próbowała też 
dotychczas zbadać, dlaczego kilka 


i zakłady. | 


Wal- | 


wzamoaożono | pornocy ze 
majstrowie | brak 


E 


| 


| 


kobiety | 
do mich ze wszystkimi | dów. 


! 


nych, I na tym koniec, 


strony rady kobiecej, 
im argumentów dla pracy 
wyjaśniającej. Rada — można to 


w Pai- ê 


> 


śmiało stwierdzić, w ogóle z nimi nie `` 


ilość od- | | pracuje. Poprostu zapisano na listę 


|szereg nazwisk kobiet — wyróżnia- 
jących się w pracy zawodowej i spo- 
łęcznej. — Powiedziano im, że będą 
nosić miano -przodownic 'społecz= 
1 Jedne bare 
dziej uświadomionę, bardziej eqer- 
-giczne pracują „na własną rętę*. 
Inne po protu nie wiedzą co riają 
robić. Taki stosunek do „pray z 
przodow nicami społeczn s śnię ot 
ście nie może przynieść dobrych 
ńików, Nie instruowane, nie s 
lone, pozbawione pomocy i kong 
ze strony rady kobiecej — przodów 
nice, niestety, za nielicznymi tsiko 
wyjątkami, nie stanowią zorgan 4 
wanego aktywu Ligi Kobiet w J- 
| kładach im. Sawickiej. Dlatego fez 
ich udział w walce o plan jest piggy- 
padkowy. - 


I jeszcze jedno: o pracy cza 
nie społecznych niewiele wie orga- 
nizącja partyjna i związkowa zakła- 
Przodownice 'te działają w zu- 
pełnym oderwaniu od organizato- 


że | rów grup partyjnych i mężów zau 


fania, Nie interesują się nimi zu- 
pełnie sekretarze organi izacji od- 
działowych. A przecież, gdyby ra=- 


da kobieca planowo, systematyczni e 


pracowała ze swymi przodownica- 
mi, gdyby działały one w ścisłym, 
porozumieniu z aktywem  partyj- 


nym i związkowym — mogłyby wie- 
le dobrego zrobić i dla załogi i dla 


produkcji. Piękne i zaszczytne są 
zadania aktywistek organizacji ko- 
biecej — przodownic społecznych 


Trzeba aby 
tym organizacja 
H. Sawickiej. 


rzypomniała sobie © 
kobieca ZPB im 


E SKOWERSKA 


Bez miarek i odsypów  . 


Młyn gminnej spółdzielni w Stry- 
kowie w pow: brzezińskim, kiero- 
wany przez Edwarda Filipa, szeroko 
słynie na całą okolicę z dobrej, 
pięknej mąki, uczciwości i uprzej- 
mej obsługi. Dlatego też przed mły- 
nem w Strykowie zastać można wie- 
le wozów chłopów, którzy przybyli | 
tu, aby przemleć zboże na śrutę dla 
tuczników. na mąkę na chleb. Chło- 
pi z powiatu brzezińskiego, wyko- 
nawszy. 90 proc. planu skupu zboża, 
otrzymali zwolnienie od miarek i od- 
sypów przy  przemiałe, ^ Cieszy 
ich ta ogromna ulga, oceniają wiel-- 
ką troskę rządu o byt małorolnych 
i średniorolnych - chłopów. 

Władysław 
Tymianka 


Makrocki z gromady 
przywiózł do młyna 152 


kg żyta, aby przemleć je na śrutę 
dla- zakontraktowanego  tucznika: 


Kiedyś, przed zniesieniem miąrek i 
odsypów, Makrocki , musiałby za 
przemiał zapłacić 10,5 kg. żyta, a 
teraz płaci tylko 6 zł 84 gy. 


— Zniesienie miarek i odsypów — 
mówi Władysław Makrocćki — przy- 
nosi nam chłopom ogromną ko- 
rzyść. Ci, którzy tak jak ja, w peł- 


ni wywiąząli się ze swych obowiąz- 
ków w akcji skupu, Winni. pro- 
wadzić jak najbardziej $ oszczedną 


gospodarke ziarnem, ziano bowiem 
potrzebne jest dla naszych miast. 


Wiem o tym dobrze, bo syn mój 
studiuje na HI roku Politechniki 
Łódzkiej. Bardzo wiele dzieci 'chłop- 
skich uczy “się teraz w szkołach 


|| 
Í 
ji 


średnich i wyższych. Bardzo wielu 
także chł opów pracuje w naszym 
aaia gala się przemyśle. To 
dla nich trzeba dostarczyć jak naj- 
wiecej mąki i tłuszczów. 


Przed młynem 


| - Doskonał łe warunki, jakie państwo 
ludowe stworzyło dla rozwoju ho- 
dowli, zachęciły wielu chłopów do 
kontraktowania fuczników. Taczniki 


GS w Strykowie 


wymagają jednak wiele pokarmu. 
W młynie w Strykowie dużo zboża 
przerabia się więc na śrutę. 
Kazimierz. Kwiatkowski z gminy 
[Dobra przywióżł na śrutę 2 kwinta= 


f 


le żyta, ponadto 120 kg żyła na 
mąkę. Kwiatkowski zadowolony: jest 

z pracy młyna w Strykowie. 

— Widzicie jaką piękną robią tu 

mąkę — mówi, pokazując wszyst" 
KIA garść mąki wyjętej z worka. — 

Wygląda jak pszenna, a przecież 
BY jest z żyta. Będzie: z niej 
dobry, smaczny chleb. 

Jakość produkov ranej mąki nie 
zależy tylko od właściwości maszyn 
młyńskich, twierdzą, pracownicy 
młyna w Strykowie: Zygmunt To=_ 
porowicz, Józef Bogdański,  Stani= 
slaw Kapusta i Stefan . Bełdziński. 
Zależy ona także od sumienności i 
uwagi robotników w młynie. Jesz= 
cze przed rokiem. strykowski młyn 
nie cieszył się wśród chłopów dobrą 
opinią. Ale teraz, gdy naprawiono 
w nim apdraty do czy” szczenią ziarna, 
gdy założono nową gaze gdy pra- 
cownity poczęli . sumienniej praco- 
wać, poprawiła się jednocześnie i 
jakość produkcji. 

— Mimo wypełnionych obowiąz- 
ków w p skupie zboża — 
twierdzą |. średniacy  Makrocki i 
Kwiatkowski chłopi posiadają 
jeszcze dużą ilóść ziarna, które wy- 
Starczy im na śruię dis 
na siew ina mąkę. W Pa 


Wscg Dudo= 


wej nikomu nie zabraknie 
smacznego chleba 
"ARÓP 
z 
. ` 
, 
* h t j AA 
p tà 1 K. t A iN + 
wal... Ty rina U E 
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udnia 1951 r. 


| Kronika partyjna 


DZIELNICA ŚRODMIEŚCIE: w pią- 
tek, 7 grudnia, o godz, 18 w lokalu 
Dzielnicy Śródmieście, Al. Kościusz- 
ki 4, odbędzie się zebranie podstawo- 
wej, terenowej organizacji partyjnej. 

DZIELNICA ŚROÓDMIEJSKA-PRA- 
WA: w piątek, 7 grudnia br., o godz. 
1630 w świetlicy Łódzkiej Wytwórni 
Papierosów przy ul. Koperńika 62 
odbędzie się odprawą I i II sekreta- 
rzy oddziałowych i podstawowych 

| Organ Jacy: partyjnych z terenu dziel 
niey.. 


Ustabilizowanie się stosunków 
ludnościowych w Polsce Ludowej, 
zakończenie masowego ruchu repa- 
triacyjnego oraz zasadnicze 'uregu- 
lowanie kwestii obywatelstwa: pol- 
skiego umożliwiło obecnie przystą- 
pienie do zaopatrzenia ludności w 


1.500 ton węgla dziennie wydawać będą 
Rejonowe Punkty Opałowe 


Z dniem 1 grudnia rejonowe pun- 
kty opałowe rozpoczęły wydawanie 
zleceń na węgiel, zgodnie z norma- 


Brak warzyw 
j Czy są bu- 
raczki? Nie 
ma. A jakie 
warzywa moż- 
na otrzymać? 
Tylko kiszone 
ogórki. Taką 
odpowiedź o- 
trzymują od 
dłuższego cza- 
su klienci skte- 
PSS przy 
Spornej 14, 
przecież w 
nie brak. 
PS8? 


me -— mrene 


magazynach warzyw 
GC» na to Dyrekcja 


Sklep i... kraty 


Ze zdziwieniem spoglądają 
przechodnie na okna sklepu 
MHD przy ul. Narutowicza 16, 
Trzy okna wystawowe sklepu, 
który cieszy się dużą frekwen- 
cją., są przez cały dzień zasło- 
nięte grubymi kratami.  Dlacze- 
go? 


m 
A. A POMOGA A 
Defraudant 


zostanie ukarany. 


W odpowiedzi na notatkę z 
ania 25,9. br. pt: „Komitet blo- 
kowy nr 271 nie wywiązuje się 
ze swoich zadań”, Prezydium 
Dzielnicowej RN Łódź-Śródmie- 
ście zawiadamia, że sprawa Jana 
Bobowskiego, winnego przepicia 
904 zł, pobranych od lokatorów 
na węgiel, została skierowana do 
prokuratury.. hS: 


y 
` 


NIEPORZĄDKI 

w KROJOWNI 
Od dawna krojownia 
jest główną  bolączką 
naszego zakładu, Złe 
wykroje dostarczane 
na taśmy sa napo- 
rządku dziennym. Po- 
* nadto części bywają 
źle poskładane i myl- 


ganizacją 


wykazać - 
cjatywy 


OLO AAAA? 


ZPB im. M 


ski i Maliński, 


M. MASTALERZ 
ZPO im, Próchnika 


= 99444944000960004640400004000400004000060040009067067004500086R00EGG0RP4G0POGERPEG0SEG: 


wewnętrznego. 
ster Goniek 


swój zespół, 
M. KUBIAK 


że otrzymać tzw. nyp- 
li, potrzebnych do za- 
\ łożenia centralnego o- 


DUD UW LNWUDOUOUUOOONUILLLDIULLLLD 


mi, ustalonymi przez Prezydium Ra- 
dy Narodow:. m. Łodzi. Począw- 
szy od 10 grudnia br. węgiel będzie 
rozwożony do domów. W grudniu 
na terenie Łodzi rozprowadzanych 
będzie dziennie 1.500 ton węgla, zaś 
w styczniu i lutym ilość ta ulegnie 
zwiększeniu. 


W celu ułatwienia pracy rejono- 
wym punktom opałowym, miesz- 
kańcy danego rejonu, którym po 
potrąceniu pobranej zaliczki pozo- 
stanie jeszcze pewna ilość węgla do 
odbioru, winni osobiście zgłaszać 
się do RPO, aby uiścić należność 
za opał, Nie zwalnia to jednak ko- 
mitetów blokowych od obowiązku 
pracy uświadamiającej, którą winni 
przeprowadzić wśród mieszkańców, 
informując ich o nowo zorganizowa- 
nym systemie rozprowadzania wę-. 
gla* na zimę. 

Ponieważ wielu mieszkańców nie 
wie, gdzie mieszczą się Rejonowe 
Punkty Opałowe, natomiast komi- 
tet" domowe są w tym zorientowa- 
ne, winny one rozkleić wywieszki, 
powiadamiające mieszkańców domu 
o adresie odnośnego RPO. Członko- 
wie komitetów winni także poinfor- 
mować mieszkańców, że w pierw- 
szym rzędzie węgiel otrzymają ci, 
którzy nie uzyskali go w ogóle 
w I turze, W dalszej kolejności 
zaopatrywani będą wszyscy, któr, 
rym po potrąceniu zaliczki należy 
się jeszcze węgiel. 


Przed dwoma tygodniami pisaliś- 
my o dającym się odczuwać w na- 
szym mieście braku dostatecznej ilo- 
ści usługowych punktów szklarskich. 
Do tej pory położenie w tej dzie- 
dzinie nie uległo poprawie, W dal- 
szym ciągu łodzianie, chcąc wpra- 
wić nową szybę, muszą biegać od 
spółdzielni do spółdzielni szklarskiej, 
jednak w istniejących 7 tego rodzaju 
placówkach otrzymują . przeważnie 
odpowiedź odmowną.. Punkty usłu- 
gowe nie wysyłają szklarzy do do- 


| 
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-Okiem korespondenta 


wane jest to złą or- tych dotychczas nie n- 


trzymaliśmi. Świadczy 
to o niewłaściwym za- 
ławianiu spraw przez 
Biuro Sprzedaży Od- 
lewów w Warszawie. 


B. KRÓL 


Zjedn. Budownictwa ` 
Miejskiego Zarząd Nr9 


z 


transportu 
Maj- 
winien 
więcej ini- 
i (troski. o 


archiewskiego: 


3909434 14PAFER956494440469646425044906094444046594064095G6995 4444044 


nie skartkowane. Za SKUTKI BIUROKRA- e 

te nieporządki odpo- TYCZNEJ METODY NAPRAWIĆ DACH 

oggetti, | sal __ PRACY W _ pomieszczeniu,: 

nicy krojowni, Orłow- 1 En. $ 
' Zarząd nasz nie mo- 7mowanym przez: 


naszą radę. zakłado- 
wą, już od ubiegłego 
roku przecieka dach, 
Mimo zabiegów prze= 


gdy tym- 


POSTOJE rzewania, sn TA IA £ 

W PRZĘDZALNI Eisem w Hurtowni wodńiczętegoj, do teji 

; Rejonowej _ Centrali 5077 me «+ aps 

W przędzalni śred- Handlowej Przemysłu mi; | "aa: A, ż 
nioprzędnej w sali 6c Metalowego Przy ul. pały R pei 3 
zdarzają się często po- Świerczewskiego 63 nić , U z 
stóje z braku miedo- leży ich na składzie 70 YCZUnte, i : 
przędu i cewek przę- tysięcy sztuk. Mima S. SZURMAK: 
dzalniczych. Spowodo- usilmych starań, części ŁZPO Ę 


| Jednolite dowod 
dla wszystkich obywateli powyżej 18 la 


Nada! zbyt mało spółdzielni szklarskich 


GŁÓ 


Yy 


dowody osobiste Polski Ludowej. 
Dotychczas obywatele zmuszeni by- 
li-do posługiwania się najrozmait- 
szego rodzaju dokumentami, naj- 
częściej okupacyjnymi, bądź też w 
ogóle pozbawieni byli dokumentów 
osobistych, co wywoływało poważ- 


ne trudności przy załatwianiu 
spraw w urzędach, przyjmowaniu 
do pracy itd. L 


Potrzeba wprowadzenia jednoli- 
tych dowodów osobistych stała się 
szczególnie pilna wobec ogremnej 
rozbudowy przemysłu i wszystkich 
dziedzin gospodarki przy realizacji 
6-letniego Planu budowy socjali- 
zmu oraz szybkiego rozwoju życia 
kulturalnego w Polsce Ludowej, 
Dekret z dnia 22 października 1951 
roku o dowodach osobistych stano- 
wi dalszy krok na drodze umocnie- 
nia zasad praworządności ludowej 
i utrwalenia ładu i porządku pu- 
blicznego w kraju. 

Zgodnie z art. 9 dektetu, każdy 
obywatel starający się o dowód 
osobisty winien złożyć prócz odpo- 
wiednich dokumentów również 
3 fotografie określonego wzoru. 


W celu ułatwienia cbywatelom 
zaopatrzenia się w fotografie po 
najniższych cenach i bez naraże- 
nia na stratę czasu, zostało wyla- 
| ne zarządzenie Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego, w myśl którego W 
okresie od dnia 1 grudnia 1951 roku 
do*31 stycznia 1952 r. wszystkie 
zakłady fotograficzne obowiązane 
są wykonać dla każdego zgłaszają- 
cego się obywatela 3 fotografie u- 
stalonego wzoru legitymacyjnego, w 
cenie 4 złotych za 3 fotografie, Na 
podstawie zarządzenia ministra 
przemysłu drobnego i rzemiosła za- 
kłady fotograficzne czynne będą w 
zależności od potrzeb do późnych 
godzin wieczornych oraz w niedzie- 


le i święta. s 


——— 


imów, odmawiają też sprzedania 
uciętęgo szkła. , 

A przecież zima jest już za pasem, 
noce bywają coraz chłódniejsze i 
nie należy do przyjemności przeby- 
wanie w mieszkaniu z wybitą szy- 
bą w oknie. 

Wydział Przemysłu Prezydium RN 
wydał w, tych dniach żarządzenie, 
zezwalające n. sprzedaż w punktach 
usługowych szkła uciętego w żąda- 
nyqh przez klienta rozmiarach. Jest 
to posunięcie słuszne, gdyż dzięki 
temu wiele osób, nie czekając na 
szklarza ze spółdzielni, może włas- 
nymi siłami wprawić szybę. Do wy- 
konania tej czynności potrzebny 
jest jednak kit. Tymczasem  Wy- 
dział Przemysłu zezwolił, co praw- 
da, na sprzedaż ueiętego szkła, na- 

tomiast w, dalszynf ciągu punktom. 


nie wolno sprzedawać kitu. W jaki 
więc sposób mają klienci punktów. 
usługowych umocowywać w. ramie 


okiennej zakupioną szybę? 

Czas już położyć kres tym wszyst- 
kim utrudnieniom. Związek bran- 
żowy spółdzielni oraz Wydział Prze- 
mysłu Prezydium RN winny wyka- 
zać więcej zainteresowania spra- 
wami bytowyfni ludności. Nie wolno 
dopuścić, aby nazbyt biurokratycz- 
ne nastawienie narażało tysiące lu- 
dzi pracy na niepotrzebną stratę 
czasu i na dotkliwe niewygody, 

| 
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ODCZYT W 


Dziś o godz. 19 w lokalu NOT przy ul, 
Piotrkowskiej 102, mgr inż, Z, Karasiń- 
skl wygłosi odczyt pt: „O ochronie 


ł 


(i 


| 


NOT 


O czym należy pamiętać przed zbliżającą się 
akcją wyborczą do rad kół sportowych 


ustępujących rad kół nie 
tylko z punktu widzenia go- 
spodarki finansowej, alé z 
całokształtu ich działalności. 
zapewnienie stuprocentowej 


Już za kllka dni (w po- w myśl uchwały CRZZ są 


niedziałek 10 grudnia) rozpo- 
czyna się w Łodzi i w ña- 
szym województwie akcja 
wyborcza do rad kół spor- 
towych. Akcja ta "mobilizuje 
w chwili obecnej nie tylko 
cały nasz aktyw działaczy 
sportu związkowego, ale rów- 
nież rady zakładowe, które 


Z okazji Święta 
Górnika 


KATOWICE, z okazji 
Święta Górnika, odbyło się 
na Śląsku wiele imprez spor- 


odpowi 
zwykle 


okresie 
przede 


niem 
„ Aby 


czerpuj 


koła. 
przede 


towych. ra Politycznego KC PZPR : a A 
Z meczów piłkarskich naj- CRZZ | GKKI, w szczegól: Jak już podawaliśmy, w natomiaśt. (v wadze iekkośre+ |. 
większe - zainteresowanie ności zaś IV Plenum GKKF, dniu Święta Górnika odbył dniej były dwie walki. Mecz 
wzbudził występ ligowego na którym omawiana była się nia terenie Kopalni „By+ zakończył się zwycięstwem 


zespołu CWKS, który w Pile- 
karach Śląskich grał z m'+(- 
scowym Górnikiem, Zwycie- 
żył CWKS 2:0 (1:0), 
Wojskowi byli przęz cały 
czas gry zespołem oazy. 
Górnicy grali ambitnie i 
ofiarnie. Na szczególne pod- 
kreślenie w drużynie ślą- 
skiej zasługuje dobra posta- 
wa obrońcy Siwego. W 


kładzie 


łowej 


leży 
przede 


CWKS, który nie miał sła- masowych, w eliminacjach, i 
udziału w samej Spartakia- 


bych punktów wyróżnił się 
zdobywca obydwu bramek 
Breiter, ? 


dzie, 


szym ruchu sportowym. 
Obecnie znajdujemy się w 


ku należytego 
nia zebrań wyborczych, któ- 
re powinny stać glę również 
właściwym j1 
gacy każdego koła. 
t 

staje się opracowanie 


dotychczasowej - 


niać wytyczne i uchwały Biu- 


praca koła sportowego w za- 
niach należy poddać szczegó- 


planu pracy koła w zakresie 
zdobywania 


pomijać osiągnięć koła 


i współzawodnictwie nracy 


edzialne za tę nie- 


ważną akcję w na- zaletą dobrego 


nia będzie śmiałe 
wytężonej pracy dach, 
wszystkim w kierun- 
przygotowa- ka I samokrytykm. 

Bardzo. poważne 
stają  obęcnie w 
przedwyborczym' p 
misjami . rewizyjny 
Powinny one bez: 


odzwierciedlc- 
osiągnąć, konieczne 
wy- 
ącego sprawozdania z 
działajności 
Sprawozdania « winny 
wszystkim ` uwzględ- 


przygotować 


pracy. W Sprawozda- poxrerski między 


tacją francuskiej 


analizie wykonanie 


odznaki SPO, a reprezentacją ZS 


wszystkim w akcjach NYch słowach 


koła Spotkanie odbyło 


osiągnięć 
wagi półciężkiej 1 


wę 
i 


osiągnięć sportowych brygad 
produkcyjnych, Jednocześnie 
sprawozda+ 


w nim o popełnionych błę- 
niedociągnięciach 
trudnościach, słuszna: kryty= 


uaktywnić swą działalność i 
ocenę 


Nowara zdyskwalifikowan 


tom" międzynarodowy mecz 
cji sportu robotniczego FSGT 
olipowiedział 


na powitanie kierownik dru- 
żyny francuskiej Teglia, 


mówienie 


i frekwencji n opraniach, 


odpowiednia dčRoracja sal, 
w których odbędą się zebra- 
nia — to sprawy, których 
też nie wolno lekceważyć, 
jeśli chcemy do zbliżającej 
się „akcji wyborczej przystą- 
pić naprawdę przygotowani. 


zadania 
okresie 
rzęd ko» 
mi. « kół, 
zwłocznie 


pracy 


y_w Katowicach 


Górnika 10:8, W _ drużynie 
FSGT najbardziej podobali 
się ge Sousa w w, koguciej 
oraz Arville w w, półśred: 
niej, W drużynie Górnika 


reprezen= 
organiza- 


Górhik. 


szkolenia nowych kadr oraz Gości powitał przewodni- najlepiej wypadli: Rychlik w 
wzrostu liczby członków, czący Rady Głównej „ZS w, muszej oraź Grzywocz-11. 
W sprawozdaniach nie na- Górnik Toman., W- serdecz- Wypożyczony ze Stali Nowa- 


re został zdyskwalifikowany 
za faul, który uniemożliwił 
przeciwnikowi kontynuowa- 
się bez mie walki, 
ciężkiej, 


O*-ROBOTNICZY ` 


EN| 


# 


e » F 3 1 
Czytelnicy piszą 
osobiste 


Nowo wyremontowana łaźnia przy 
ulicy Kruczej 3 cieszy się dużą frek- 
wencją, Wnętrze łaźni lśni obecnie 
czystością, niestety, jest zbyt ciąsne. 
Mała poczekalnia nie może pomieś- 
cić wszystkich, toteż wiele osób zmu- 
szonych jest do oczekiwania na swą 
kolej w korytarzu lub na schodach, 

O ile łaźnia ma spełnić swe za- 
danie musi rozporządzać odpowied- 
nią ilością wody, zarówno zimnej 
jak i gorącej. A w łaźni przy ulicy 
Kruczej bywa i tak, że kąpiący się 
dopływ 


Zaopatrzyć się w fotografie ao 
dowodów osobistych winni wszyscy 
obywatele, którzy mają ukończony 
18 rok życia oraz młodzież pracu- 
jąca lub ucząca się poza domem (w 
internatach, bursach) — od 16 roku 
życia. 

Akcja zaopatrzenia obywateli w 
fotografie obejmuje obecnie fylko 
miasta. Mieszkańcy wsi zaopatrze- f ; 
ni zostaną w fotografie w terminie | stwierdzają 
późniejszym. i 


wyłącznie |ostrzeżenia przed 


zimnej wody, Oczywiście, nie zachę- | wpisaniem do akt personalnych. 


Łaźnia bez gorącej wody 


ca to nikógo w okresie obecnych 
chłodów do odwiedzania łaźni. 


T. PIETRZAK 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. B. Szajnert. — Brak dowodu 
wpłaty uniemożliwia przeprowadze- 
nie dochodzenia. ; 

Ob. Nowicki. —  Konduktorowi 
MPK Nr 471 udzielono ostatecznego 
zwolenieniem, z 


Łódzkie Pogotowie Ratunkowe przy pracy 


Przenikliwie zadźwięczał dzwo- |z sercem. Diagnoza lekarza stwier- 
nek telefoniczny, przerywając ciszę |dza jedynie grypę. W wypadku 
pokoju dyspozytora ruchu Woje- |tym zbyteczne było wzywanie po- 
wódzkiej Stacji Pogotowia Ratun- |gotowia, a należało zwrócić się do 
kowego w Łodzi, Dyspozytor — lekarza rejonowego. 


ni 


a chwilę karetka pogotowia wyruszy na miejsce wypadku. 


Z 


W tym właśnie czasie, kiedy o- 
statni lekarz wyjechał na miasto, 
zgłoszono istotny wypadek ataku 
serca, -w którym niezbędna była 
natychmiastowa pomoc lekarska. 


Stanisław Drozdotvski, szybko pod- 
nosi słuchawkę i przyjmuje meldu- 
nek: „Na ulicy Nowotki wypadł z 
będącego w biegu tramwaju pasa- 
żer. Wypadek ciężki i konieczna 
jest jak najrychlejsza pomoc lekar- 
ska“, 

Natychmiast wyrusza na miejsce 
zdarzenia karetka pogotowia wraz 
z lekarzem. Krótka chwila oględzin 
i ofiara wypadku w 15 minut potem 


znajduje się już w szpitalu. Zbliża się dzień, w którym mają 

Po kilku minutach następny tele. | przybyć do jednostki młodzi żoł- 
fon. Rodzina wzywa pogotowie na |nierze, Nie widać jednak tego go- 
ul. Ołowianą 96 do chorej, która |rączkowego podniecenia į „biegaf%- 
dostała ataku serca. ny“, jaka daje się zauważyć nieraz 

Po upływie kilku minut karetką |tam, gdzie w obliczu ważniejszych 
pogotowia wraz z lekarzem jest |zadań nie przestrzega się ujętych 
już na miejscu. Po zbadaniu pa- |planem terminów, odkłada się nie- 
cjentki okazuje się jednak, że cho- | wykonaną pracę na „jutró”, , 
roba jej mie ma nie wspólnego | Życie w jednostce toczy się nor- 
sę malnym trybem. Na poligonie bu- 
duje się tor przeszkód, Żołnierze za- 
trudnieni. przy pracach gospodar- 
czych, dekorują świetlice, wnoszą 
nowe pomoce naukowe do sal wy- 
kładowych. W budynkach przezna- 
czonych ną pomieszczenia dla żoł- 
nierzy wzorowo urządzono sypial- 
nie, sale wykładowe, świetlice, sto- 
łówki, gabinet lekarski, 

Komitef partyjny  załatwiając 
sprawy bieżące, którymi codziennie 
zajmuje się, nie stratił z pola wi- 
dzenia najważniejszej niewątpliwie 
w 'tym okresie sprawy — przygoto- 
wań do przyjęcia młodego rocznika, 

Prawidłowo rozwiązywał zadania 
stojące przed organizacją partyjną. 

Człońkowie partii po wysłuchaniu 
referatu: „O zadaniach organizacji 
partyjnej na najbliższy okres w 
związku z przybyciem młodego rocz- 
nika“ wysunęli korikretne i rzeczo= 
we propozycje, mające na celu jak 
najlepsze wychowanie młodych żoł- 
nierzy. Poruszono również ważne 
zagadnienie osobistego oddziaływa- 
nia członków i kandydatów partii 
szczególnie na młodych żołnierzy, 
którzy przebywając w nowych dla 
nich warunkach pilnie będą obser- 
wować zachowanie się swych star- 
szych kolegów, wzorować się na ich 


Krajowa narada 
instruktorów świetlicowych 


W Młodzieżowym Domu Kuitury 
w Łodzi odbędzie się w dniach 7, 8 
i 9 bm. krajcwa narada instrukto ~ 
rów świetlicowych, poświęcona 
omówieniu * praktycznemu zapozna- 
niu ze stosowaniem właściwych 
form wychowawczych wśród dzieci 
i młodzieży, poprzez pokazy nowych 
gier oraz zabaw, 

Z różnych okolic kraju przybędzie 
60 instruktorów świetlicowych. O- 
koło 700 dzieci i młodzieży  łódz- 
kiej otrzymało na tę naradę zapro- 
szenia z dzielnicowych zarządów 


LODZI] 


ŁODZ 


przed porażeniami w urządzeniach elek- 
trycznych”, i 


| 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 


Dziś o godz. 19 w lokalu Stowarzysze- 


nia Inżynierów i Techników Przemysłu przykładzie. i ; 
włókienniczego przy ul, Piotrkowskiej | Na zebraniu tym podjęta została 
135 inż, Konstanty Stajniak wygłosi od- | uchwała, ` której treść — dobrze 


czyt na temat: „Laboratoryjne badania 


wydajności dziewiarki”, przemyślana i opracowana — sta- 


nowiła konkretny plan działania or- 
ganizacji partyjnej na okres naj- 
bliższych tygodni. Uchwała zobowią- 
zała komitet do natychmiastowego 


ZAPISY NA KURSY LOTNICZE 


Zarząd Wojewódzki Okręgu Ligi Lot- 
niczej w Łodzi zawiadamia wszystkich 
zainteresowanych kandydatów na spe- 
cjalistów lotniczych i pilotów, że roz- 
począł się już termin składania podań 
na kursy, Podania można składać na kur- 
sy: pilotów instruktorów silnikowych, 
omocników mechaników, pilotażu silni- 
owego, pilotażu szybowcowego | skocz- 
ków spadochronowych II stopnia, Szcze- 
gółowych danych udziela Zarząd Okrę- 
gowy Ligi Lotniczej, ul, 22 Lipca 1-3, 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM NĄ CZWARTEK, 6 GRUDNIA 


11.45 „Głos mają kobiety“. 12,04 Dzien- 
nik, 13,30 Audycja szkolna, 13,55 Audycja 
szkolna, 14,15 Muzyka. 14,50 Mozaika mu- 
zyczna, 15,30 Audycją dla świetlic dzie- 
cięcych, 16,00 „„Wszechnica Radiowa“ I. 
16,20 „Z mikrofonem przez miasto i 
wieś'', 16.35 „Wiosna za szybą", 16.50 Mu- 
zyka ludowa, 17,00 Wiadomości popołu- 
dniowe, 17,05 „Odpowiedzi fali 49', 17,15 
„Koła sportowe wybierają rady'. 17,30 
„Dla każdego coś miłego". 18,30 „Wszechi 

| nica Radiowa" II, 18,50 „Wczasy zlmo- 
we", 18,55 Muzyka operowa, 19,15 „Od 
| naszych korespondentów", 10,30 Muzyka 
„1 aktualności, 20,00 Koncert Orkiestry 
| Rozgłośni Bydgoskiej. 20,40 Muzyka ta- 
|neczna, 21,00 Dziennik, 21,35 Festiwal 
| Muzyki Polskiej w wyk. Wielkiej Or- 
|klestry Symfonicznej PR. 22,20 Recenzja. 


11 bm. przybywa do Łodzi 
zespół chiński | 00 Muzyka kameralna, 23,50 Ostatnie 


We wtorek, 11 grudnia, w godzi- Trza r e w i 
nach rannych przybywa do Łodzi | 1 elektryka i bląCharza, 2 majstrów 
na gościnne występy Młodzieżowy | tkackich, snowaczy na maszyny ko- 
Zespół Artystyczny Chińskiej Repu- | nuszowe, skręcarki, pomagaczki na 
bliki Ludowej. obrączniaki, przewijaczki na resztki 

W programie: chór, soliści, balet, | 950wy, robotników niewykwalifiko- 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej n dyżurują następujące 
apteki: Przejazd 10, Wólczańska 37, Piotr- 
kowska 2265, Zglerska 146, Nowotki 12, 
Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b, 
Al, Kościuszki 48, 


produkcje cyrkowe, orkiestra pod wanych i 1 dozarc e podwórzowego 
kierownictwem Chon Wei-Chieh. steht a> kledy o 
Zespół da w naszym mieście dwa | knechta, Łódź, 4 Wróblewskiego 
przedstawienia, Nr. 6-8, j j 1290 


Podobnych przykładów można by 
przytoczyć niemało, Świadczą one, 
iż łodzianie wciąż jeszczę nie doce- 
niają ciężkiej i odpowiedzialnej 
pracy pogotowia. 

Działalność Pogotowia Ratunko- 
wego w Łodzi, w porównaniu np. z 
rokiem 1949, wzmogła się znacznie. 
Zwiększono personel lekarski oraz 
tabór samochodowy. W roku 1949 
Stacja Pogotowia rozporządzała za- 
ledwie 8 lekarzami, pracującymi w 
ramach jednego zespołu. Obecnie w 
Pogotowiu Łódzkim w ciągu doby 
zatrudnionych jest 8 zespołów le- 
karskich: 2 zespoły położnicze, 
5 wypadkowo-chorobowych, 1 ze- 
spół pediatryczny. Jeśli chodzi o 
karetki sanitarne, w roku 1949 Po= 
gotowie posiadało ich zaledwie 3, 
obecnie ma do dyspozycji 21 samo= 
chodów. 

Karetki 
niezbędne 
pomocy, Przy Wojewódzkiej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego w Łodzi 
istnieje także ambulatorium, w któ. 
rym udziela się doraźnych- pomocy 
lekarskich. 4 

Przytoczone fakty świadczą, 1% 
Państwo Ludowe otacza troskliwą 
opieką każdego człowieka pracy, 
dbając o jego zdrowie, zapewniając 
mu natychmiastową pomoc lekar- 
ską w razie potrzeby, 

J. GŁOWACKI 


zaopatrzone są w leki, 


wciągnięcia wszystkich  nowoprzy= 
byłych członków partii do ewiden- 
cji partyjnej, 


Dowództwo, opierając się w swej 
pracy o pomoc organizacji. partyj- 
nej dokonało odpowiedniego rozsta= 
wienia ludzi, przyszłych 
wawców żołnierzy, Młodych „żołnie- 
rzy będą wychowywać i szkolić naj- 
lepiej przygotowani fąchowo, odzna- 
czający się wysoką świadomością 
polityczną oficerowie i podoficero- 
wie, przódujący ludzie jednostki: 
oficer Kamyczek, f oficer Łozows 
aktywni członkowie partii — ofice- 
rowie Mroczek i Listecki, przodow- 
nicy wyszkolenia bojowego i poli« 
tycznego — podoficerowie Walusiak, 
Popiół, Niebora, Olech, Rożyński, 
Świtała, którzy za wzorowe wyniki 
w szkoieniu $ służbie, za wysokiś 
zdyscyplinowanie otrzymali liczne 
odznaki, 


Chwila: przybycia do jednostki 
będzie pamiętna w życiu młodych 
żołnierzy. Uroczyste powitanie, ser- 
deczna troska, z jaką na każdym 
kroku spotkają się już od pierw- 
szych dni ze strony przełożonych i 
starszych kolegów, członków partii 


zostanie w ich pamięci, pozwoli zro- 
zumieć, jak ważne obowiązki Spo- 
czywają na żołnierzu Ludowego 
Wojska Polskiego, 


Ppor. ST, DOŁGAN 


TEATRY i KINA 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — . 
18.30 — „Horsztyński". £ e 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY — 
godz, 19 — „Ożenek z posagiem', 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POL- 
SKIEGO — godz. 15 — „Zwykły czło- 
wiek' — godz, 19 — „zemsta”, 
RATA, MAŁY — godz, 19.30 — „Pap = 
TEATR MUZYCZNY — odz, 19, — 
„Czardaszka'”, x P 
ARLEKIN — godz, 17 — „Jak dwa Mi- 
chaty cząs zatrzymały", 
PINOKIO — godz, 17 — „Guliwer w kra- 
inie liliputów", 
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BAJKA — „Dzieci ulicy”, godz. 18, 20. 

BAŁTYK — „Skandal w Clochemerle" 
godz, 15, 17, 19, 21 

GDYNIA — Program Naukowo-Oświa: 
towy Nr 42-51, PKF Nr 49-51, „Pracy. 
kraju > Jasni polana", „Ww 

zmu' r 5-5 . , 

„Bo. ah 1, godz. 16, 47 
„ODA GWARDIA (dla młodzież 
„Świat się śmieje" — godz, 16, 1 H 20 

MOZA ~ „Dr, Semmelweis", godz, 19, 


POLONIA — „Hojne lato" — "al 
RO 20a „Moj £odz,*16.30, 
BDWIOŚNIE — „Grzesznięy bez_wl- 
ny" — godz, 18, 20 * a s "i 
REKORD — „Czerwony rumak" — 
SZ 18, 20, 
OTNIK —  (dlą młodzieży 
„Nicholaus Nickleby“ — godz. D 19 
ROMA — „Rodzina Sonnenhrucków” 
godz. 18, 20 
SOJUSZ — ,„Małżeńst 
godz. 18, 20 


wo. Katarzyny” =. 


STYLOWY — „Wędrówki. czarodzieja” 
dod, „Nauka | technika” Nr Hiao = * 
godz, 18, 20, 


ŚWIT — „Wagary”, godz. 18, 20, 
TATRY — „Wschodnie zaloty'' 

weż 16, 18, 20, 

— „Burmistrz hna" 

aeron 16, 18, 20, PK 
KNIARZ — nieczynne - 
kom ną z powodu re 
WOLNOŚĆ ~ 
odz. 16, 18 20. 
ZACHĘTA — „Maaret' — godz, 18, 20. 


. „W dni pókoju”, 


do udzielania pierwszej» 


Organizacja partyjna jednostki wojskowej 
otoczy serdeczną opieką poborowych 


wycho- * 


ki, ` 


oraz ZMP-owców — na długo po- , 
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Na półce z książkami 


` 
s 


Pamiętnik jugosłowiańskiego emigranta 


Teodor Balk, autor zbioru 'repor- 
taży pt. „Zaginiony rękopis"*) jest 
Jugos pienie, Jako komunista 
zmuszony był emigrować z ojczyzny, 
gdy król Aleksander KZ | 
ustrój dyktatorski, likwidując prawa 
i swobody obywatelskie, Do czasu 
przewrotu hitlerowskiego Balk prze- 
bywał w Niemczech, później w Cze- 
chosłowacji i we Francji. W tym 
okresie odbywał podróże „po tere- 
nach przyszłych działań wojen- 
nych”; a następnie służył jako le- 
karz w jednej z międzynarodowych 
brygad w Hiszpanii, 

Dalsze rozdziały odyssei Balka — 
to internowanie.we Francji po upad- 
ku Republiki Hiszpańskiej, słynny 
obóz koncentracyjny w Vernet, 
gdzie — z chwilą najazdu hitlerow- 
skiego ma Francję — umieszczono 
tysiące „niepewnych politycznie” 
cudzoziemców; wreszcie — w r. 
1941 wyjazd do Meksyku, po poko= 
naniu niesłychanych przeszkód i 
trudności czasu wojennego, W r. 
1945 Balk wraca do kraju, lecz po 
trzech latach musi zeń ponownie 
uchodzić i osiedla się wraz z rodzi- 
ną w Pradze. Rządy titowskiej kli- 
ki zdrajców, szpiegów i morderców 
w sposób najbezwzględniejszy prze- 
śladują takich pisarzy jak Balk, bo- 
jowników walczących z faszyzmem 
i imperializmem. ' 

W książce Balka znajdujemy wiele 
elementów powieści autobiograficz- 
nej oraz materiały historyczne uka- 
zujące obraz Europy przedwojennej. 
Poprzez osobiste koleje i doświad- 


czenia Balka widać sugestywny 
obraz świata, nad którym zawisł 
faszyzm. 


f Oto jak, na przykład, charaktery- 
zuje Balk okres „dziwnej wojny” 


(„drole de guerre") we Francji w 
r. 1939, wojny, której pierwszą ofia- 
rą padła pozostawiona własnym si- 
łom Polska: 


nPodczas gdy w fortach linii Ma- 
śinott'a i izbach koszarowych 120 
dywizji francuskich grało w belotkę, 
a 10 dywizji angielskich w bridża, 
Hitler trzymał z 23 dywizjami „straż 
nad Renem", zaś przy pomocy po- 
zostałych powalił Polskę,.. Na 
froncie zachodnim nic się wówczas 
nie działo, za to o wiele bardziej 
dramatyczge były komunikaty wo- 
jenne z płacu boju przeciwko wła- 
snemu narodowi, jego komunistycz- 
nym posłom, burmistrzom, funkcjo- 
nariuszom”. 


Wiara w posłateczne zwycięstwo 
prawdy i sprawiedliwości nie opusz- 
cza Teodora Balka, choć dziś znów 
w jego ojczyźnie panoszy się faszy- 
stowskie bezprawie i szaleje terror 
titowskich oprawców, choć najlep- 
si synowie Jugosławii zaznają stra- 
szliwych udręk więziennych lub 
zmuszeni są szukać schroniska na 
emigracji. - Ale „sługusy policyine 
niech wiedzą — pisze Balk w za- 
kończeniu tej pięknej i: ciekawej 
książki — że mogą konfiskować ręko- 

-pisy, wtrącać do więzień i pozba- 
wiać życia naszych dzielnych towa- 
rzyszy, lecz nie mogą, nie mogli i 
nigdy nie będą mogli w żadnym 
kraju, na żadnym skrawku ' ziemi 
zniszczyć idei, które żyją w ludziach 
i w rękopisach”, 

y B. D. 


*) Teodor Balk, Zaginiony ręko- 
pis. Tłumaczyła Maria Wisłowska 
— Warszawa, „Czytelnik”, 1951 — 
str. 252, 


Fi 


Jak wykorzystujemy now 


W latach pierwszej stalinowskiej 
pięciolatki (1928—1932) w mieście 
Twanowo — głównym ośrodku prze- | 
mysłu włókienniczego ZSRR — zo-| 
stało stworzone jedno z większych | 
przedsiębiorstw włókienniczych e w 
kraju — mieszany kombinat. 


W obszernych, jasnych budyn- 
kach nowego przedsiębiorstwa mon- 
terzy zainstalowali urządzenia i 
warsztąty i kombinat zaczął produ- 
kować różnorodne bawełniane tka- 
niny. 


Do wybuchu wojny ilość produk- 
cji wzrastała 2 roku na rok. Jesz- 
cze bardziej pomyślnie pracuje 
kombinat- w latach powojennych. 
Wielotysięczny kolektyw. robotni- 
ków, inżynierów i techników przed 
terminem wypełnił powojenną pię- 
ciolatkę, wytwarzając ponad plan 
miliony metrów tkanin. 


W ciągu pierwszego półrocza 1951 
roku wyrobiliśmy także ponad pian 
więcej, niż pół miliona metrów tka- 
nin. Zdolność produkcyjna urządzeń 
wyniosła tego roku, w porównaniu 
z 1950 r: w przędzeniu 105,3 proc. 
oraz w tkaniu — 101,2 proc, zaś 
wydajność pracy odpowiednio — 
108,3 proc. i 113,4 proc. 


Nasze sukcesy są przede wszyst- 
kim wynikiem 'uporczywej walki 
cąłego kolektywu od młodego 
robotnika do inżyniera — o naj- 
lepsze, maksymalne wykorzystanie 
techniki. 

"Radzieckie budownictwo maszyn, 
rozwijające się na podstawie tech- 
nicznego postępu, zaopatruje prze- 
mys? włókienniczy w najnowsze 
warsztaty tkackie, maszyny przę- 
dzalnicze i inne doskonałe urządze- 
nia. Zwłaszcza w naszym kombi- 


Bliżej spraw interesujących robolnika - 


„Życie Włókiennicze" jest orga- 

nem Zarządu Głównego Związku 
"Włókniarzy, Ukazując się raz na 
miesiąc, ma za zadanie mobilizować 
robotników i pracowników przemy- 
słu włókienniczego ido wykonywania 
i przekraczania planów produkcyj - 
nych, budzić i upowszechniać ich ini- 
cjatywę, wzmagać czujność wobec 
wroga klasowego, zwłaszcza prze- 
jawy szkodnictwa i piętnować wy- 
paczenia biurokratyczne, służyć wre- 
szcie wymianie doświadczeń pracy 
związkowej. 
- Ta rozległa problematyka, którą 
scharakteryzowaliśmy  najważniej - 
szymi tylko zagadnieniami, stawia 
przed zespołem redakcyjnym „Życia 
Włókienniczego* niełatwe zadanie. 
Jest 'ono tym trudniejsze, że „Zycie“ 
jest miesięcznikiem o stosunkowo 
szczupłej objętości. 

W tych warunkact należy bez- 
sprzecznie uznać za duże osiągnię- 
cie fakt, że „Życie Włókiennicze* w 
coraz większymąstopniu zajmuje się 
sprawami produkcyjnymi. Ilość po- 
święcanych im pozycji na przestrze” 
ni bieżącego roku wzrdstała niemal 
y. każdym numerze. Mimo szczup- 
łości miejsca, redakcja jest w sta- 
nie zamieszczać obszerne kroniki 
z życia włókniarzy innych krajów. 
Pismo komentuje ważne wydarzenia 
w polskim ruchu związkowym, na- 
świetla w reportażach życie świetli- 
cowe w niektórych zakładach prze- 
mysłu włókienniczego, omawia w 
artykułach zagadnienie sportu związ- 
kowego. Na kolumnie humoru pięt- 
nuje biurokratów i obiboków, w 
korespondencjach robotniczych, któ- 
re licznie ukezywały się na począt- 
ku bieżącego roku — biurokratów 
i szkodników. 


OSIĄGNIĘCIA NIE MOGĄ 
PRZESŁANIAĆ BRAKÓW 


Są to niewątpliwe osiągnięcia ze- 
społu redakcyjnego „Życia Włókien- 
niczego”. Osiągnięcia te powinny 
zmobilizować go do jeszcze więk- 
szych wysiłków, w celu usunięcia 
wszystkich braków, które w „Ży- 
ciu“ dość licznie jednak występują. 

T.<dakcja tego pisma przede wszy- 
stkim powinna zanalizować przyczy- 
nę, która spowodowała, że od pew= 
nego czasu tak wydatnie zmalała 
liczba korespondencji, zamieszcza = 
nych na jego łamach. W Nr 10 nie 
ma ich w ogóle, w innych numerach 
z ostatniego okresu są one bardzo 
nieliczne, przy czym ograniczają się 
do opisu tych czy innych pozytyw- 
nych faktów z życia niektórych za- 
kładów. Na przestrzeni całego mi- 
nionego roku dał się zaobserwować 
niemal całkowity brak powiązania 
za pośrednictwem korespondentów 
z wielkimi zakładami przemysłu 
włókienniczego w Łodzi i okręgu 
łódzkim, w Andrychowie i Bielawie. 
Pismo nie rejestrowało, poza  jed- 
nym wyjątkiem, skuteczności kryty- 
ki, zawartej w korespondencjach ro- 
botniczych. Tomu zapewne trzeba 
przypisać, żewkrytyczne korespon - 
dencje ostatnio zniknęły zupełnie z 
łamów „Życia Włókienniczego". 

Trzeba jednocześnie twierdzić, że 
krytyka, trafiająca na łamy „Zycia“, 
była zazwyczaj jednostronna. Doty- 
czyła ona przede wszystkim złej 
pracy różnych ogniw  administrą - 
cji. Wypowiadana w niektórych re- 
portażach i artykułach krytyka pod 
adresem tych, czy innych instancji 
aparatu związkowego, była fragmen- 
taryczna, mało analityczna. Pewną 


Redaguje kolegium, Redaktor naczelny przyjmuje codziennte w godz. 12-14, sekretarz odpowiedzialny w godz. 10 — 12. Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkimi działami), redaktor naczelny 216-14, sekretarz odpowiedzial- 


my 219-05, dział partyjny 216-19, ern korespondentów, listów czytelników 4 interwencji, 219-42, dział miejski i sportowy 260-42,. dział ekonomiczny 218-11, 


222-22, Dział ogłoszeń 


próbę w tym zakresie stanowił za- | ZPB im. Stalina, la później komuni- 


mieszczony ostatnio artykuł na 
mat pracy instruktorów  związxo - 
wych. Cechowało go jednak oder- 
wanie od konkretnych przykładów 
ico z tego zresztą wynika — raczej 
postulowanie, aniżeli krytykowanie. 


te- 


WIĘCEJ UWAGI DLA PRACY 
ZWIĄZROWEJ 


Czytelnik „Życia Włókienniczego" 
ze zdziwieniem więc musi stwier - 
dzić, że pismo to nie jest związane 
z codzienną pracą tak rozbudowane- 
go aparatu, jakim jest Związek 
Włókniarzy. Brak analizy pracy nie 


rad zakładowych i grup związko- 
wych śprawia, że pismo nie służy 
likwidowaniu >niedociągnięć w. pra- 
cy związkowej i upowszechnianiu 
jej dobrych doświadczeń. Do tego 
nie przyczyniła się nawet kampania 
wyborcza, prz :prowadzona w Związ- 
ku Włókniarzy na wiosnę bieżącego 
roku. Echa jej na łamy „Życia 
Włókienniczego'* trafiały nadzwyczaj 
rzadko. To pewne oderwanie się od 
życia codziennego (którego bynaj- 
mniej nie można tłumaczyć ukazy - 
waniem się pisma raz na miesiąc) 
przejawia się również w tym, że re- 
fdakcja „Życia Włókienniczego* zbyt 
mało uwagi przywiązuje do wiel- 
kich akcji, podejmowanych  vrzez 
załogi robotnicze. Wezwanie załogi 
ZPB im. Szymańskiego o 100 - proc. 
wykonanie baz zostało skwito- 
wane korespondencją, donoszącą © 
podjęciu tego wezwania przez załogę 


tylko poszczególnych oddziałów, 


katem o wynikach tego współzawod- 
nietwa. 


UPOWSZECHENIAĆ© NOWE 
METODY 


| 
| 
Oczywiście, są to formy sa 
nie wystarczające i wielkim niedo- 
ciągnięciem w pracy redakcji jest, 
że nie uczyniła nic ponadto,  Po- 
dobnie sprawe korzystania z do- 
świadczeń raczieckich — z metody 
inż. Kowalewa, systemu Korabielni- 
kowej — traktowana jest w spo- 
sób niewystarczający, bo niekiedy 
wyłącznie w zdawkowych notatkach. 
3rak miejsca wprawdzie krępuje 
inicjatywę redakcji w tym zakresie, 
ale popularyzowanie przodujących 
metod pracy jest tak poważnym za- 
daniem, że na ten cel można by z po- 
wodzeniem poświęcić chociażby 
miejsce przeznaczone na ` trudne, 
nieprzystępne dla masowego czytel- 
nika opisy sposobów obliczania "baz 
akordowych itp. | 
Oczywiście, osiągnięć i braków 
w pracy zespołu redakcyjnego „Ży- 
cia Włókienniczego* jest więcej. Do 
braków  dorzućmy jeszcze bar- 
dzo ważny +: małe zainteresowanie 
się sprawami bytowymi włókniarzy. 
Potrzeb w tym zakresie oczywiście 
nie może zaspokoić kilka reportaży 
o pracy świetlicowej. Redakcja „Ży- 
cia Włókienniczego* musi dołożyć 
starań, aby w oparciu o osiągnięcia 
w swej pracy zlikwidować występu- 
jące w niej również braki. 
i SK. 
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GŁOS RÓBOTNICZY - 


“ Aleksande 


r Smirnow’ i 


główny inżynier Iwānowskiego Kombinatu 
łaureat Premii Stalinowskiej 


nacie zostały wprowadzone w okres” pozwoliły wydatnie skrócić czas po- 


sie powojennym szczególnie donio= 
słe zmiany jakościowe technicznego 
zaopatrzenia. < 


Jak więc wykorzystujemy tę no- | 
wą technikę? y > 


W mieszanym kombinacie, jak il 
w każdym radzieckim przedsiębior- | 
stwie, cała robota w zakresie użyt- 
kowahia nowej techniki  przepne- 
wadzana jest według planu organi- 
zacyjno-technicznego, który układa. | 
my na rok z góry i na każdy kwar- 
tał oddzielnie. 5 


Celem tego, planu jest wykrycie 
i wykorzystanie wszystkich istnie- | 
jących rezerw produkcji, Uurzeczy- | 
wistnienie ' takich  organizacyjno- | 
technicznych ulepszeń, Które za- 
pewniłyby nie tylko wykonanie, ale | 
i przekroczenie ustalonych rozmia= 


rów wytwórczości. | 


Plan opracowuje początkowo gru- | 
pa inżynierów bezpośrednio w po- 
szczególnych oddziałach, następnie 
jest on poddawany dyskusji na ze- 
braniach robotników į specjalistów 
kombinatu. Tym sposobem w ukła- 
daniu planu bierze udział cały ko- 
iektyw. Stosowana jest zasada; że 
w pracy tej uczestniczą również 
konstruktorzy i współpracownicy 
instytutów naukowych. 

Plany organizącyjno-techniczne w 
pierwszym rzędzie zabezpieczają 
nieprzerwaną pracę maszyn, war-. 
sztatów i agregatów. W tym telu 
przeprowadzamy, Ściśle według Wy- 
kresu, oczyszczanie, smarowanie, 
zapobiegawczy i gruntowny remont 
urządzeń. Przy sposobności pod- 
kreślę, że w kombinacie zostały za- 
stosowane przodujące metody re- 
montu:  potokowo-węzłowy sposób 
inż. Lewkojewa i systematyczny 
remont urządzeń. Te nowe metody 


| kom, 


tody szybkościowe. 


zostawania. w remoncie urządzeń 


oraz podnieść ich jakość. 


Przywiązujemy wielką wagę do 
jakości zapasowych części i mate- 
riałów pomocniczych. Tak więc czę- 
ści, podlegające szybkiemu zużyciu, 
są produkowane elektro-iskrowym 


sposobem. 'Do sporządzenia takich 
części używane jest udoskonalone 
żelazo, idne. ` 4 


Zawdzięczając tym i innym środ- 
ustalonym w płanie, dawno 
usunięte zostały w kombinacie po- 
stoje maszyn z przyczyn organiza- 
cyjnego charakteru, a czas remon- 
tów uległ- skróceniu w porównaniu 
z 1946 rokiem: maszyn przędzalni- 
czych dwukrotnie, -á warsztatów 
tkackich prawie trzykrotnie. Po" 
zwoliło to nam znacznie podnieść 
produkcję tkanin bez  iakichkol- 
wiek dodatkowych. wydatków. 


W walce o lepsze wykorzystanie 
techniki wielką rolę odgrywają me- 
W posżczegól- 
nych oddziałach kombinatu zostały 
ustawione warsztaty tkackie, któ- 
rych konstrukcja pozwala na uzy:- 
kiwanie wielkich szybkości. Znacz- 
ne szybkości umożliwia także wy- 
soka jakość półfabrykatów i dosko- 


nała naprawa warsztatów. 
Wraz z przejściem na szybko- 
ściowe metody pracy trzeba było 


zmienić też sposoby klimatyzacji. 
W warsztatach ustawiono zmoder- 
nizowaną wentylacyjno-zwilgotnia- 
Jącą aparaturę z automatycznym re- 
gulowaniem: temperatury i wilgot- 
ności powietrza. * 

Wielką pomoc przy naszych wy- 
siłkach podczas przejścia na szyb- 
kościową pracę warsztatów okazali 
nam naukowi pracownicy instytu- 
tów miasta Iwanowa. 


Występy Teatru im. Puszkina w Polsce 


Wszystko to wybitnie pwzmogło 
szybkość pracy warsztatów. Na 
przykład ilość uderzeń tkackich 
warsztatów na minutę wzrosła w 
1950 roku w porównaniu z 1949 r. 
o 1,5 proc, a szybkość wrzecion 
rzędzalniczych zwiększyła się w 
ym roku w stosunku do 1949 roku 
do 1.127 obrotów na minutę. 

Nowa technika | wymaga od ro- 
botników nie tylko technicznych 
wiadomości, ale i ogólnego wy- 
kształcenia. W tym celu zostały w 
kombinacie otwarte wieczorne szko- 
ły dla młodzieży robotniczej. Gi z 
młodych ludzi, którzy z jakichkol- 
wiek względów nie byli w stanie 
ukończyć średniej szkoły, mogą bez 
większego wysiłku uzyskać średnie 
wykształcenie, nie przerywając pra. 
cy. Przy kombinacie uruchomione 
zostało także technikum. włókienni- 
cze. Na wiosnę bieżącego roku pla- 
cówki te wypuściły powyżej 500 ab- 
solwentów. i 

Liczni robotnicy i robotnice. tn- 
żynierowie i technicy kombinatu 
zajmują się aktywnie wynalazczo- 
ścią i racjonalizatorstwem. W ciągu 
dwóch ostatnich lat wnioski racjo- 
nalizatorskie, zastosowane w pro- 
dukcji. przyniosły ponad 2,5 milio- 
na rubli oszczędności. Wyprowa- 
dzone w ciagu pierwszego półrocza 
1951 r. udoskonalenia dały 1 milion 
rubli oszczędności. ) 

Wśród załogi szeroko rozwinęło 
się socjalistyczne  współzawodnic- 
two między brygadami o najwięk- 
sze wyRbrzystanie techniki. Orga- 
nizacja związkowa stale czuwa nad 
(wynikami współzawodnictwa, po- 
pularyzuje doświadczenia przodow= 
ników. Komitet związkowy co mie- 
siąc obdarza wyróżniających się 
mianem najlepszych robotników 
danego fachu, przyznaje przecho- 
dnie czerwone sztandary przodu- 
jącym brygadom i oddziałom. 
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„Niezapomniany -1919" - W. Wiszniewskiego 


n 


Występy Teatru im. Puszkina są 
olbrzymim wydarzeniem kultura!- | 
nym w Polsce. Wystawiona na 
inauguracji występów znakomita 
sztuka laureata Nagrody Stalinow- 
skiej, Wsiewołoda Wiszniewskiego, 
„Niezapomniany 1919* jest wielkim, 
wstrząsającym  eposem *historycz- 


nym, ukazującym fragment wojny 
domowej, którą rozpętali rosyjscy 


białogwardziści «i 


interwenci prze- 
ciw rewolucji. ` i 


„Niezapomniany 1919%  przedsta- 
wia wypadki z maja i czerwca 1919 
roku na froncie petersburskim, gdy 
haniebny spisek białogwardzistów, 
petersburskich burżujów i anglo- 
amerykańskich szpiegów, przygoto- 
wywał wybuch powstania w Pe- 
tersburgu. Poważną pomoc okazy- 
wała im opanowana przez Trockie- 
go Rada Wojenna, która nadsyłała 
do KC i Rady Komisarzy Ludowych 
fałszywe sprawozdania o sytuacji. 
Również wrogie, panikarskie zarzą- 
dzenia Zinowjewa zmierzały do 'cd- 
dania Petersburga  kontrrewolucji. 


z 
Sztuka Wiszniewskiego z nieby-. 
wałą siłą artystyczną ukazuje przy- 
gotowania spiskowców do powsta- 
nia, którym ma kierować kontrre- 


wolucyjny „Ośrodek Petersbursk 
2 wielkim talentem przedstawia 
dramaturg, jak partia komunistycz. 


Na zdjęciu: Stalin ż delegacja robotników 


na i skierowany specjalnie na front 
petersburski Stalin rozbili spi- 
sek białogwardzistów, szpiegów an- 


Na kanale Wołga-Don 


Przyjechałem nad kanał o zmierz- 
chu. Samochód miękko, nie spie- 
sząc się sunął nową, asfaltową szo- 
są, bieśnącą przez step. f 

Początkowo zachód słońca po- 
dobny był do -wszystkich innych 

-zachodów słońca w stepie, Nad zie- 
mią unosiła się błękitnawa mgiełka, 
- a niebo gorzało wieczorną łuną, ~ 

Wkrótce jednak na jasnym tle 
przedwieczornego nieba ukazał się 
motyw nowy i niezwykły dla pfa- 
skiego horyzontu stepowego — wy- 
sokie zwały ziemi oraz wznoszące 
się wzdłuż nich sylwetki smukłych 
ażurowych wieżyczek, Były to wy- 
sięgnice koparek kroczących, Czer- 
niały one na tle ciemniejącego nie- 
ba i zdawało się, że sięgają pierw- 
szych, błyszczących tuż nad hory- 
zontem gwiazd. 


* * 


s % 

Następnego ranka pojechaliśmy 
obejrzeć najbliższą śluzę, 

Ogółem będzie ich na kanale trzy- 
naście, ` 

Śluza, którą oglądaliśmy, przypo* 
minała gigantyczny korpus budują- 
cego się okrętu liniowego, Jak po- 
tężne żebra, wznosiła się po bokach 


"wysoka, żelazna armatura. Zalewa- 
no ją betonem, mieszając równo- 
miernie betonowe ciasto ciężkimi 


wibratorami elektrycznymi, 


Na odcinku kanału- położonym na 
dziale wodnym, pracuje ogromna ko- 
arka krocząca, t.,zw. „ESz-14-65', 
To właśnie ta pierwsza koparka 
krocząca, o której mówił cały Zwią- 
zek Radziecki, O maszynie tej tak 
wiele pisano i wywołała ona tak 
wielki i uzasadniony zachwyt, że 
poza do-niej z uczuciem, 
tóre ogarnia wówczas, gdy mamy 
poznać jakiegoś wybitnego człowie- 


Plotrkowska 104a, tet, 111-50 4 


Konstanty Paustowski. 


ka, Aureola sławy otacza tę za- 
dziwiejącą maszynę: jednym ruchem 
wydobywa ona 14 m3 ziemi, poru- 
sza się zaś sama, unosząc w górę 
swój tysiąctonowy tułów. 


Wewnątrz koparki warczał jesze . 
cze, cichnąc powoli, silnik — jeden 
z wprawiających w ruch tę maszy* 
nę 48 silników o łącznej mocy 


10 tys. koni parowych. 


6 


Na budowie kanatu nawadniającego Wołga — Don prawie wszystkie 


prace wykonńtją maszyny. 


_ Stała jak pancernik rzucony na 
ląd. Podobieństwo było tym więk- 
sze, że czerpak koparki wisiał na 
łańcuchach kotwicznych, a na wy- 
sięśnicy, liczącej 65 m wysokości 
naciąśnięte były stalowe liny okrę- 
towe, 


fot. CAF. 


"W ogóle na budowie tak przywy- 
ka się do wielkich, astronomicznych 
po prostu cyfr, że w końcu przesta- - 
ją one „działać na wyobraźnię... 
Dopiero obrazowe porównania po- 
zwalają odzyskać poczucie skali, * 
Gdy usłyszycie, że na kanale wy- 


fedakcja 


łoży się granitem przeszło trzy mi- 
fiony metrów kwadzitowych skarpy 
(śramit sprowadza się z Ukrainy), to 
cyfra ta prawie nic wam nie powie, 
Ale jeśli dowiecie się, że granitem 
tym można by pokryć szeroką szosę 
biegnącą od Leningradu do Moskwy, 
to być może,*wyrobicie sobie pewne 
pojęcie o skali robót, 

Koparka ma dwie stalowe płozy, 
każda o wadze 35 ton, Jej podsta- 
wa — żelazna, okrągła płyta spo- 
czywa na ziemi, 4 
" Aby uczynić krok naprzód, ko- 
parka przesuwa płozy, a następnie 
unosi się, opierając się na nich. 
Wyrzuca w górę swój stalowy kor- 
pus į odrywa od ziemi ciężką, že- 
lazną płozę, Po chwili, przesuwa- 
jąc się w przód, opada na ziemię, 

-aby po pewnym czasie znów po- 
dnieść się na płozach, 

W ten sposób koparka posuwa się 
z szybkością 100 — 120 m na go- 
dzinę, , nie pozostawiając za sobą 
prawie żadnych śladów, ponieważ 


ciśnienie płozy na każdy cm2 ziemi | 


iest mniejsze niż ciśnienie nogi 


ludzkiej, - i 

Oprócz samego koryta kanału i 
13 śluz, powstaną trzy zbiorniki 
wodne — Borisławski, Warwaiński 
i Karpowski, które będą zaopatry= 
wać w wodę kanał żeglowny i kil- 
ka kanałów irygacyjnych, m, in. Ka- 
nał Gorodiszczeński, który biegnie 
naokoło Stalingradu. ~- t 

Woda zapełni kanał na wiosnę 


1952 roku, j 
Na niektórych odcinkach kanał 
jest już całkowicie, wykończony. 


I bodaj czy to suche koryto przy- 
szłej rzeki, przekopane przez step, 
nie jest jednym z najwspanialszych 
widoków .,. 


156-81. Kolportaż — 


nocna 


„"q4elo-amerykańskich i 


Łódź, Piotrkowska 
116-75, Wydawca: RSW Prasa", Adres' Redakcji: Łódź, Piotrkowska 96, II piętro. Druk: Zakł, Graf, RSW „Prasa“, ul, Żwirki 17, telefon 206-42. Prenumeratę miesięczna 


o. 
m wszystkich 
wrogów władzy radzieckiej. 
| „Niezapomniany 1919“ „jest 'nie- 


Zakładów 
Iwanczenkow (P. Andrejewski), Daniłowa (A. Bietousowa) i. Potapow 
(W. Narykow). 


Putilowskich: ` 


zwykle głęboką sztuką ideologiczną. 
Z każdej sceny bije niespożyta si- 
ła rewolucji i partii bolszewickiej, 
kierowanej przez Lenina i Stalina, 
Pierwsza scena wprowadza nas do 
kremlowskiego gabinetu Włodzimie- 
rzą Iljicza, który rozważa „ciężką 
sytuację na froncie petersburskim. 
Wzywa do siebie Stalina. Jemu po- 
wierza obronę zagrożonego miasta. 

„Niezapomniany 1919“, choć jest 
sztuką historyczną, posiada niezwy- 
kle silną aktualność. Obserwując na 
scenie podstępne metody organizo- 
wania przez anglo-amerykańskich 
„dyplomatów* którymi kieruje 
zaciekły wróg rewolucji, Churchill 
— spisków i zamachów na władzę 
radziecką, zapominamy, 
sztuki dzieje się w r. 1919. Jakże 
nam dobrze znane są te metody z 
niedawnych procesów w Polsce j 
innych krajach demokracji ludo- 
wej. Sztuka Wiszniewskiego przy- 
pomina o konieczności ciągłej czuj- 
ności, wskazuje, że rewolucyjna po- 
stawa i patriotyzm klasy robotni- 
czej są. niezbędnym warunkiem 
zwycięstwa nad wrogiem klaso- 
wym. 5 

Walentin Jancat, laureat Nagro- 
dy Stalinowskiej, stworzył nieza- 
pomnianą kreację w roli Stalina. 
Dał sylwetkę pełną głębokiego sku- 
pienia, opanowania i siły. Dosko- 
nałe  wystudiowanie charaktery- 
stycznych gestów i osobistych, in- 
dywidualnych cech Stalina, pozwo- 
liły artyście leningradzkiemu stwo- 
rzyć taki obraz Stalina, jaki istnie- 
je w naszej wyobraźni. 

Lenina gra Konstanty Skoroboga« 
tow, laureat Nagrody Stalinowskiej, 
dyrektor Teatru im. Puszkina. Ro- 
la Lenina jest w sztuce niewielka, 
ale nie trudno zdać sobie sprawę 
ile pracy wymagało tak wnikliwe 
i trafne odtworzenie charaktery- 
stycznej sylwetki Lenina. Skorobo- 
gatow wystudiował wszystkie jego 
gesty, głos Lenina; potrafił prosty- 
mi środkami 
wodza rewolucji. 


A. ROWIŃSKI 


70,- telefom . 


D-2-311n7 Wynoszącą zł © — przyjmują wszystkie urzedy ł agencie pocztowe oraz listonorwa  wiejscy 1 miejscy. Prenumeratę w kolportażu zakładowym — miesięcznie zł 1.80 — przyjmuje PP „Ruch*, 


I> 


. 


- = 
) 
m L 
4 M 
J zła E PTE |: + 


6 grudnia 1951 r. (Nr 315) ` 


oddać cały geniusz l 


l 


że akcja - 


